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ROKIV ŁODZ, SOBOTA 19 CZERWCA 1948 ROKU. Nr 167 (1094) 

W dniu wt=zoraiszym podpi~any .żostał Warszawi polsko­
węgierski układ o pr.zyia.źni, współpracy • Mzaiemnei pomocy 

PREMIER TOW. CYRANKIEWICZ 

R ZAWA ·(PAP.), W tintu 18 C1. wca 
1948 r. zo~tał podpisany w Wars1.awle układ 
o przyjafoi, w~półpracy t 'WUljemnej pomo­
~· międr.y R7.eczpospol:tą Polską • Republiką 
We~ienką. 

O 1tnr\7.. l!l.2:1 premier Republik! Wi:!{ler­
sk1ej La~·oi: n:nnye~ przyb~·ł na d1.led7.inl~c pa 
ła"u belwederskiPgo, gdzie w towar~·Rtwie 
dyrektora protokółu dyplomatycznego Gubry 
nowicza dokonał przeglądu kompanii honoro-
wej. · 

Punktualnie o godz. 19,30 węgierska dele­
i;:acja. rzadowa we~zła do salt pompejańskiej 
pal;:icu belwederskie~o. ustawiając sie PO pra-

'"'i ~lron'e owalnej ni~zy ia stołem, przy 
któr~·m zac;iedli od prawej: min. 11praw :i:agra­
nkr.nycn Republiki Węgierskiej Erik Molnar, 
premier Layos D'nnyes, premier Józef Cyran-

I hitlerowskim 7ostały w tym sojuszu .prz~ku " 
na fakty iiolityc:i:ne, maJące w sposob Jasny 

I zabee:pieczyć nasze narody na przyszłość 
przed ponowną agresją, ponowną wojną, pono 
wną katastrofą narodową. 

Z biegiem lat powojennej odbudowy gospo­
darczej i odbudowy politycznej wzajemnych 
stosunków między narodami, sojusz ten zo­
stał rozbudowany w systemat umów wzajem­
nych między krajami demokrncji ludowej. 
Podstawą tych umów by! zawsrze prosty 
i przez nikogo nie kwestionowany fakt wspól 
noty doświadczeń historii, a więc także 
wspólnoty niebezpieczeństwa 1 zagrożenia w 
przyszłości. 

Dopiero rządy ludowe mogły zgodnie Y \n­
stynktem narodu wyciągnąć e: I ej wspólno1y 
wszystkie wnioski, ujmując je w formę zade 
śniającej s;ę współpracy gospod11rc1ej, kultu 
ralnej i politycmej - znajdującej wyraz w 
umowach o wzajemnej pomocy. 
Dziś szczególną radością napawa nas fa1't, 

że podpisaliśmy umowę z rządem Republiki 
Węqierskiej. Piękną wiekową tradycją obu 
narodów jest wv.a iem na przyjaźń i współpra­
ca oraz wielorakie więzy lrnlturalne. Jedną 
z pieknycb kart nil stronach hl~torii naszy~h 
narodów jest rok 1848 - Wiosna Ludów -
wspólna wyzwoleńcza walka. Je.dną 1' plę'lc:­
nych kart jest pomoc ludu w~1erskiego dla 
uchodźców i fołnierzy polskich w roku 
1939-ym. 

Zawarta dzlł '11.lllowa zawiera w sobie 11al­
lepsz& tradycje wolnośdowe nasqch 
dów I uwiera w aoble r6wnocxeśnie :ałą 
naukę, jaka płynie 1 historii i ?;amienia ją 
fakty polltycme, decydujące o p!"ly~:dości kr 
jów demokracji ludowej. Dla rozwoju l bez­
pieczeństwa na~zych narodów, ma- zarówno 
ta, jak i wszystkie inne urnowy iawi,..rl'lnP 
rniędtZy krajami demokracji lulowej - histo­
ryczne znaczenie. 

Znaczenie ty:h umów wybiega jednak dalE'j 
poza granice naszych państw. Jest to w Euro­
pie jedyna konce'J)Cja zabezpiea;Pnla się przed 
fVlwtórzeniem fałszywej l fatalne! polityki 
okre-•m mlnion~o. która spowodowała. odro-

rlren!o gospodarcrP 1 polityrznp poti:gl lmpPria 
listycZTief Nleml 0 c. Jest to wil:c Jed:vna dro­
ga bndowy i ułnvalenia pokoju. Rządy na za­
chodzie, które tego nie rozumieją - albo nie 
chcą, albn nie mogą zrozumieć - nie działa­
ją w interesie najżywotniejszych intersów 
swoich narodow, nie działa ją w in.teresie po ko 
ju ! zahe-rpieczenia przyszłości swoich naro­
dów. Ciężka byłaby to chwila, gdyby kiedyś 
narody te miały o1~o w oko spot ·ać si~ 'le 

skutkami tPi krótkowzroc:i:noś.-i. Tym mocniej 
sza i tym bardzie! konsekwentni! jest polityka 
nątlów dem'lkracJi Judowel. które w oparciu 
o !lojus7 11> Związkiem Radzle<"klm dalEll będą 
bndOWilły l umacniały be1pleneństwo I pokój 

r'r c ... o vien· e rem era 
IJi .nyesa 

PaniP Premierze, Panowie Mini,qtrowiel 
Z radok.ą korzystam z oka7.ji, clla wyraie· 

nia uczuć nar0rin wegierskie~o. Zawarty przez 
nils właśnie pc;kt przyja7.ni jest ~ymhole.m hi­
st.orycrnej przvja7.ni n<1.-szych narodów. 

Ch<"i11thym przypomnieć te wydan:enla li'!!· 
~zej wspólnej przeszłości, którs świadcz.i o 
hrat.niF>j współpracy na1;"1:ych narcxlów, o p~ iiP. '\"d7.i !'.':i'ny lud W"qi„111ki "Y l w1i Bs· 
wspólnych cela<'h i o W"Spólnych w11l'k11ch, pr<'I- mn·N'i pomn 1t, w Budapcs1.ci„. 
wadrnnych o niepodległość narodow~. • 'art'>d pol$1 i węgien;ki m· &i znó··· prz~ 

Na n11s1.ych dziejach ciąży l)iętno -zabor· dwc\11 1• ać i; ę nlemieck~<>tnu Jmp~nahzmr:"r: 
I, cie.m'P,życlelskie .. agre!vwnej nlemlf'<:- Il , ·~· •• mu, 9, 111 ro"4·a 1.ł lv1 me !, 

\. "' polityki. Napastnik niemiecki poj~w: c erpit::nia spustoszenia na oba na~od '. Fe.kl, 
gię JUt w zaraniu naszych dziejów na węgier- który Polska 1 Węgry dziś zawierają prze-
15kiej i polskiej granicy. Us awiC'l:nie przeko· c iwko próbom wskrzeszenia imperializmu, j"~ 
nufemy 15ię o tym, że w walkach naszych na- wynikiem doświadczeń tysiqcletniej w<;pólnef 
rodów z ciem:ężycielem aż po dzi~:if'jsze cza- przP..szłości. Z doświadczeń tych c7.erpiomy 
sy f~tniPją wspólne więzy l wr.ajemna pomoc. je'5zcze jedną wa7.ną naukę, a mianowicie. ;P, 

RohatProwie krwawo tłumionych polsk'.-::h trzeha pr1eciwstawić agresji front w~zyslldch 
walk wolnościowych stają pr7Pd .-;tu laty w milujqcych pokój narodów. Pakt l)r?.y1aini p-.J. 
roku 1848 na czele węgierskicil qojowników ska-węgierskie/ ff'st tylko jednym ogniw<;m •v 
o wolność. Ge:ierał<Jwie. Bem, DPmbińskl, Wy- potężnym łańcuchu paktów, który /ednoczv 
socki, Bulharyn zapisali swe imiona nie tylko wszystkie demokracje ludowe w jeden wsp61· 
na kartac.h wegierskiej histor.ii, lecz również\ ny front 1abezpieczenia pokoju, obrony,_ po· 
w sercach całego węq;prskiego narodu. Szc1e· stęp11 i niepodległości. 
gólnq czcią otaczają \Vęgr7y gen. Berna, przy Na czele tego frontu, !wntu nerodó~· milu· 
którego bok11 wakzvł i poległ hohillerską jących wolność, postęp i pokój slni potężnv 
~miPrci11 na jwiE'k57V nneta weąiPrsk; <;andor 10111~7" cla<J na ~Ir. 2-q!PJ.l 

w Straj-k 
obronie mordowanych przez policje robotn .kó v w Clermont-Ferrand 

k '.ewicz i minister spraw zagranicznych Zy­
gmunt Modzelewski. Z lewej strony za sto- W 
łem stanęli przybyli ze strony polskiej -
wicepremierr.y Gomułka 1 Korzycki, marsza- PARYŻ PAP. Nadprefekt Bertaux odmówił prowadzenia rozmów 'l robotnikami. tn·kami w Clermont Ferranri Vv okrcrru pi'l-

przyjęcia delegacil CGT 'l Paryża. W związ- W wyn iku wydarzeń w Clermont Ferrand! ryskim oqloszono jednogodzinn~· strajk 100 
ku z tym sekretarz CGT ogloo;ił protest, polę notuie się charakterystycą,ny 0h1aw maso- tysięcy metalowców. God'linny stra_Jk proldd-

1ek Polski Żymicr~kl, wicem~nister rolnictwa 
i reform rolnvch Tkaczow. podsekretarz ~ta­
nu w prezydium Rady Ministrów Berman, 
wicemin .• praw zagranicmych Leszczyckl, se 
kretarz gen. MSZ ambasador Wierbłowski, 
gen. Witold, min. pełn. Gro~z, naczelnik 
wydz. połudn'owo - wschodniego Sobierajski. 
Ponadto obecni byli na sali poseł Republiki 
Węgiero;Jdej w Warszawie Geeza Rcve!';7. oraz 
poseł R. P. w Budapeszcie. dr Alfred Fider­
kiewitz. 

Do sali pompejańskiej wchodz1 Prezydet1t 
R1ec1ypospolitej poprzedzany przez dyr. pro­
tokółu dyplomatyc;rneqo Gubrynowicza w oto­
o.eniu szefa kancelad cywilnej min. Mijala 
i dyr. qahinetu p. Górskiej. Prezydent Rzeczy 
po~polit.ej za~iadł z p•awej strony gtołu. 

J'ned premierami złoionp 7'0<1tały tek1t:r 
układu, na których 0 gocł7. 19.40 położyli P"tł 
ri~v T1Temiprzy obu rządńw a następnie obaj 
mlnistrowie, spraw zaqranlcmvrh. 

Premil'r Cyrankiewicz i premier Dinnyes wy 
głosili przemów;enia. 

Przemó ief e nrem~era 
Cvrankiew cza 

Umowa v. republiką węqierską, którą d-zlś 
podp1saliśmy, stannw1 bard7o poważne i nie­
zbędne oąn:wo w c;z.!'regu umów wzajemnych, 
stanow;ących pfldstawę l gwaranc1ę ber,pie­
czeń~twa l swohfldneqo rorwoiu Polc;ki 
i wszystkich kra iów demokrac i ludowej. Ta­
ką pie.l"'vszą i najważnieiszą C'Warancja bezple 
czeńc;twa jest sojusq; nasz ze Z iązkiem Ra-

D'>{:w;adczr>ni<'I przcs:rłośc_ i, w u:zególnośc: 
dziF>ckim I 
doświ ~ri~1r>ni11, jaki• narórl n'ł z ma g nie­
rni~c-l< m c;t11!vm „ctang nar-h o~ten" l do­
~windczen;a wvzw•eńcz<!i walk.i % na.ludem 

piaiąc zachowa-niP. się nadprefekta Bertaux. wych akcec;ów robotn'ków do CGT. mowali również robotnicy fabrvk samorho-
Vv czwartek przed połudn i em odbył się w Sąd w Clermont FPrrand rozpatru ie 'l'.'}'to- dów Renault, Peugeot, Simca i Chano;son. Fa-

okupowanej przez strajkujących robotników fa czone przez !prokuratuN: sprawy prz.eciwko bryki te wysłały deleqacie, do min;stra o;praw 
bryce Michelin wiec, w którym wzięło udział aresztowanym robotnikom. Orqanizacia po- wewnętrznych, na podkreślenie zasługuj" 
10. tys. robotników. W rezolucjach podkre- mocy ludowej wysłdła ohr011ców z Paryża. fakt, że w strajkach proteo;t11ryjnych brall 
ślono, że spór może być rozwiązany jedynie Ruch kolejowy w okręqu Clermont Ferrand udział nie tylko robotnicy CGT, ler7. rów-
w wyniku bezpośrednich rozmów m:ęd1y jc~t nadal nirrzynny nież członkowie Forcp Ouvriere i chrz<-ści-
strajkującymi a pracodawcami. Znaczna wi.-:k PARYŻ PAP. Z calej Francji napływaią jańskich n..-iązków zawodowych. 
szość pracodawców jest obecnie skłonna do wi11domości o strajkach ~olidarności z robo- Na prownci1 strajk! 1 ma'!1ifeslil<"i" prote-

--~-----~----------~-------------------- staq~e ~j~y ro in. Man~!~ ~o~ Na~ pre z. Bi er ut d o p ie z. G o I t w a Id a te~A~1;;g;~:u~;:;ownlctwo CGT opubliko-

WARSZAWA, PAP. - Z okar.ji wyboru prezydenta CSR Klementa 
RP Bolesław Bierut prr.e~łał do Pragi depeszę następuhcej treści: 

wało komunikat, w którym proklamujP 1edJJO­
Goltwalda, prezydent godzinny protestacyjny strajk generaln~ n11 

terenie caMj Francji, w sobotę dnia lQ hm. 
od godz. 11 do 12 w południe. Jego Ekscelencja 

Pan Klement Gottw:ild 
Prezydent Republiki Czerhflsł nw::ick!ej 

Praga 

W chwiH objęcia przez Waszą Ek!'<:t>lcncie najwyżs7ego urzędu w Republice Czechosło­
wackiej proszę przyjąć moje serdeczne pow inszowanla i najszczersze źyczen'.a pomyśl­
nośei w Pańskiej pracy. Braterskie więzy przyjaźni i sojuszu, łączące oba nasze kraje, są 
najpewniejszą rękojmią szczęśliwego rozwoju stosunków pomiędzy Rzeczpo~polit<1 Polską 
i Republiką Czechosłowacką, których dalsze go zacieśnien : a w duchu demokracji ludowej. 
dążąc do utrwalenia dzieła sprawiedliwego pokoju, pragn!emy z całeg0 c;erca. 

W odpowiedz! Prezydent Gottwald przesłi!l następującą 

JN~o Ekscelencja 
Pan Boleslaw Bierut 

Prezydent Rzeczypn~poJ' j Polskiej 
Warszawa 

(-) Boleslflw Bierut 

depeszę. 

Proszę przyjąć moie podzieko ania za po zdrowienia i E(rstulację, nadesłane z okazji 
mego wyboru na Prezydenta Repuhliki Czechosłow:ick ' e;, Ponawiam szczere życzPnia dal 
""z:ego rozwoju braterskich zwiąl!'.ków, ł::irz~c ych nasze kra ie. związków , które są tak ko­
rzystmi dla naszych narodów ; dla dzieła oo koju miedzy na rodowego. 

(-) Klement Gottwald 

Podczi's ~trajku proletariat Frandt mantr,._ 
slować będziEI swą solidarność i rnholnlk;iml 
strajkufą.cymi w departarnencie ruy de Dr>· 
me. Równocześni" odbędą sie zbiórki p'enlet 
ne na rzecz stra.ikujących w Clermont Fer­
rand. Strajk protestacyjny będzie manifesta­
cją przeciwko użvwaniu przez ministra ~praw 
wewnętrznych policji I wojska do walki e ro 
botn'kami. 

W apelu strajkowym kierownirtwo CGT 
podkreśla iconierzność stanowrzF>qo kontynno 
w~nia i!kcii wvrówn?.nia plar-. 

O:r.iś w numerze 
„Tr bun " o y hu 

nn "fr. 6-tef 

Tabela Loterii 
na str. 8-eJ 



-- tr. ! 

J 'zef Buehl r hi tlerow. ki „szef rządu GG" 
„ t nął prz d rybunał m arodo y m w ra owi 

W d.n:u 17 bm. przed Najwyższym Trybu- nN\.-1 publ·c?n"i nraz bezwzqlę<lnej „, sploa I dz'„ GG Pro!rnrnlura tł ,.;„rdza, 'Że 05.k. b •I 
nałem Narodowym w KrakO'\'ie roipoc?.ął sie t11cji q:i1podnrnych zat<ohów kraju l jPgo lud n11 jbi1z~zvm "" półpr~cownik1em l"ran~a. za)· 

n •ci mowal ~ ę w•l ·stlnm 1 wp wszrtl<o woląrl11l. proces o h1;;toryr".nym zn;iczenlu pnedwko 0 • · • . • . . . . ~ . 
. tv( in. n~ka··żony Jnzef• B•.!Phler ndo'>Wli\· Akt pri!'NnP., adm1n1111t•a,.-y ne, a ro vn1ez I no zastępcy gubernator~ Fran_k;:i - i;ze~ow1 JP- rii Zi! ind ·w dui!ln" i n'!sow<> pnzbaw~anie m:nacj" urzęd·„lców n0$•i! jego kQntrat:yqna· 

I go .,rządu d-ronr, Joz !o "1 Bur:hl<>rnw;. ' l ·.c~ Pol.a kaw prz"l <>qz 2 \ur I" h1h ek~tum - t-: .. Dr Ruehłer ponn~1 rnwn;eż cj)ew1ed~1al· 
Procesowi prze \'odn.iczv dr A. Eimer, przP- nacjo w obon h koncentracyjnych.. . nnśc za dekn>t} .. w .dawa~e przez Franka 1 1o 
d · NT · ·· . n•"-11rzonv nclp0w·arli! za znęri!n e s•e nari odpow.erlzia\n,,sc n e tyl~o formalną z pnwo w~ mczacy ' sedz1?mt wotantam1 są: se- I l11dnok'.ą poJ<;ką, 7.a'TI'es7.k11łą na oh!<1ar"e d1J !eh porlp;sania, iii" ró•>:nież i o-sobislą, po· 

dnowie NTN - dr .To7,Pf Zemb>1ty, Henryk GenPralnegn Guhernatorstwa, za masowe osll· n;eważ wszystkie dekrety i 1ar7ądzenia b·{J~1 
C.<>"luk onn: i::i1'n ~„„1.;::i z::ip::!<;nw:; - \Pa- dz.ar.:a w o' oz?. eh konł"entrac-y inych i wię· przPC ł1'0lPm narad' rządu GG. 
dysł::i v Kutzner. Llłwnikami są posłowie: J . 1'E'n.i1ch, pPymu•owP, m<isnw" wvsiedlanie, Dr Buehłer pono<;i odpnwiPr!zialnośł r'."iw-
Labuz (PPR), .fal(iPllo IPPS), P'1>triak (SL) i 1 prz;mu-<riwe '" '" 'la:iie P?nild 2 milionr)w o· niPż 7.il d7.ialalnośł SS i pnl'c-ji, poniP•~·11·1. 
St. S'l?fo>'lski (SD). 7.ast<'pr:v pnołriwi<:::: F. Mar .

1 

~t)b rln rr'K'.' n:c" •Qin c1°1 .w R<p,:; 7 y or~z pn- w57.y•t!de akrjP przC'd"i.ebrcPlP pr'z<'Z pnl·c1ę 
r.zakfJTa (PPR) : A. o•r:1"w·r„~ fSP). 0~1rnrż::i- nwa111r dz,e<" p~!-.kl<h I W)"'Yl-in p 1d1 w "pierały !' ę na !Jr)(lWi1Zn1en1ach. 7;i•vartyc-h w 
a o•okurator~· NT rlr .J<'~7v . a·\• rl-i i qłąh R7 „,7" . , . . ufita w eh Gen. r;u . i pizeprowarl,an? hyly ill-

dr -T d 1 -~ Cv _: Ol:. ·. ·. . ~d w rir~,,.,Jad·"Jw;rn" I l.;c;!ermin~c1ę nhy ·a· tl'o nil z.\cz"ni„ rz1r!•1, albo na pndstilw1e p.1· -~ a et -: • p,ia . ) <'DC3mt 7, _ui.z.• ~ t('Ji pnlo;k•(\1 1•~rorlo1•nsci 'Ż)dOW"kJej lnh ro· roz;imienia. 
u;;,,ano,~1eni ~1.1 adwok11ci: rlr st.efa~ Kos mk~ rhodzelllt1 żyr!nw;;k'ego, ()skarion~r pr1P~lU<'hiw11nv ~tiPlokrotn 1 A '. 

I dr Bl"1teld F.app'lpnrL ,l;Jkn ~i.r~h pnwnła111 Zil. or~t>;iri i n·~;.:.;:~:ii" mie•pa ntJhlirw"P." ~lerhlwIP przyznał. il" fakty orntoczon"' w 
zo3ta1.; dn pr<'ce~u dr _Jerzv Os1"r. t '. ~<:Pf Biu- 1 Pf\' ~tneriri, z":laszn~ zas mi!>n'a kultur~]- akcie o'l:.ar-żen'a i«tntn 1 e miałv miejs,..„. J~k 
ra O<J.~-kodow'łn WoJ. PTZ'' Pl""zvd•um R11dy noqn or;i?.: ?a -o;y.;tematv..:-zną eksploatac1ę el:.' kolw;ek przvznal 1>1ę równie:T dfJ pełn·en;i -;+11-

lliiistró'<" PrClf U. ,J. dr .la11 Olbr •rht. rlr nomiczną okupnwan<>rio kra "1. · nnwi~1'a 57eh rz1du GG, wypiPr;ił t>ię j<>dnak 
Zygmunt Klukowski. prof. dr Karol E:;;tre:- Omi!w a'<w d~IPj mię dr B1tPhlr>r11 w r7ą- winy. 
cher. Ii;nac„ Jakubiec oraz 7. ramien'.a Cen­
tralne,!!o Żydow~kle"o Jn:;tytutu Hisloryczne­
gri - Nalan Blumcn hal. 

Dn r07.'"'r;:n ·~· nowo'ano 2:; ~'":<1oków. l\fa­
f('r.::il do vnrłCI o·• ob1~ty .i"'l w 1 O fnm::ii h . 
"' tym ::'O t0'1'l"'' • ~"',,,· 'Cb ~rr::iwozdar'I w 0 -

wnĘtrzr1e;;o urzedo• :mrn ar1.:mni~trarj1 GG. 
W daL~m przebi 0 "U procP::u odc:zvtane zo­
staną rówrueż wyda"'i z pamletn_ków Fran­
ka or?.z \\';'·<',vii;-tlo11„ zn•taną film• nif'miec­
kie mając<" zwiazek ze zbror:n·cz:;i działalno­
ścią „Rządu GG". 

aczel ej Rad półdzi le ej 
vV RS71\WI\ (P<\P). - - W r!ni11 JR hm. nr!­

h In ~;„ p·erw"7" po<, edzeniC' i\nPlJ1r>j R~d,· 
Spółdz'"'lct'?i, PO''-'nl?1,e1 niPda\\t:o rln i. ·na 
uchwałą Rądv M•n;s'rów. W ramarh po "ie 
d7.enia .;remler J. C:vrnnkiewicz omówi/ poil 
tyczn'J·S!JIJ/ecznP znnr.zenie pr:r.emi'łn, jaki? nn 
.ą•ap lv w .ąlrukturze spóldzie/rzośrl, a wir<>­
m·ni~ler prz"mysiu I handlu E. Szyr w dhż· 
nvm pr1emów1enlu zanalizował znnczenie 90-
qnodarczl' !vel! pr7cmian i omówi/ zndn;i•n, A\ ł 1

"' f Ź rł .<to 'qc" d,i~ rrzt::d spńlrlzi<>lrzn.i;riq . .Prr>7PS 
!'ro' u111łur~ Nnf\I'\ :ę•t qn Tryiillt ;ilu a- Tvmr:~<nll'NJn Zilr7 rłn Cf'!Jłr11lncąo Związku 

rodo\'e::J'l o:;J,.~ 1 ;~ d• Jo 1 ~f:'I B'.lehlErd 0 In, 'Z"- SnfJłrl,1r.~c,rqn, rnsPI r:. .o'hab, 1Jn~v.l ~prnwo· 
będąc E!e'.e.!!! Urza..::!u Geńe•alnP.qo G!..!berna.· d;in e 7. dn:1cl1C"!Cl"n'•·e1 dz•aI:t " i-t 7.'lrictt111 

P·„-e- 0~ "~'Z"'"el R'"" Spril-iz·„Ic-<>J w'· to:-a, .na:s S-O!l~e za3 .S'"'kret!_rz<.:.m ~t.=nu i s~fem · ~d'. ~- ·';J ~ ·~ • - „, -: ·. ' '-

po . - p0SPI F.. O<-hoh. • 
' 1a pni:; ed7eni<> pr-,vb li nlonkowie a· 

r1elnej Rady SpAJdz1elciei, m. in. min:~ter 
Sw;ątkow5k\, Grubecki, Drożni~k. PrezeE' Naj· 
wyzszei lz'hy Kontroli Państwa, dr Kołodziei· 
'ki i inni. W .c;klad Rady wchodzą wybitni 
d7.iałacze 5półdziE>kzy przed•tawki?le J<omi..,ji 
Centralnei Zwią1.ków Zawodowych, Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej i Ligi Kobiet. 

Po wvsluchaniu 'pra wozdai1, Nanelna Ra· 
da Spóldziekrn, nił wniosek wir<"mnrsralka 
Szwnlhe, wvhrnlił jrdnrimv~lnip p1P7f>!<"m C'E'n 
lrnlnf'gn ?wiąr.kn Spńldzielc1rqn pnsl;i E. O· 
rhaba. i\ rzlrnkr'n• zarr!ldlJ "'vl)r;ino oh. \"1b.: 
1"1.na DDm'liis!--ieai'. Adama F· ialka.. Lenna 
'-!ar~z11łka, Teof'la P'iznółko ""k""qo. Ludw1k3 
Pi!"'rn'\'>k eon i Ste«~na Surz •rki<>qn. 

Rząd:.i Ga2erc!nego Gub~ ·n'.!tnrstw~. któ•v to I b'an • Z"~l 0 ł "" cenia~P ek ~~1mus s .. sz:v~lbe, 
rząd b :! orga:L.Zacją prze<; <ę'.:l~zą _ popołn l I p•r-:;e>00m Central!'f''.JO Z•\-q-.:ru ~onldz1e <:Z"· 
zb!od.n.e prż0rJ'<'ko po'oiow1, i;hrodnie wo· - - ---------

Nr lfF 

poi -ko - węgier ki • ·01u z 
(DokoltczPnie ZP str. 1·.~7.f' j} 
lh1dtiPck:•, Il ~iła t?gn frontu 1~61 

qwaranrja, 7.e ncla nAm s1P obron:ć pok6J 
~' ·ilta, w0lnosć: narod'iw i poc;tęp prz.1><:1w fil• 

łom imperialitmu. 
\lv łl m glF}hnkim przP~wiar1<'7f'n;u TlOZd:"a< 

wiam aród Pol"ld i 7yrzę mH, hy rzym prę­
diP.J z~qniły ~lfi r11n' tej wojny. hy JeąfJ wy· 
i:;•ł!\1 v· k1erunlfu «tworzenia )1>psŁeJ, „'!:<::Zę· 
o;liw«zej przysiln~c1 h'.'ły uknrnnowanB iozyb­
kim i p<>ln ·m pnwnd7°niPm. 

Niffh i.yje i rozw' ja s•ę lud br11.ter<k1ej 
Poh•kil 

'iE'rh :ivjP Pre1yd<>nl Rzl?<'.'.zpMpoll'"I J>nJ. 
ski Pi! 

N'f'rh 7.yj" pr1yj11źń pol«\>o·w•mlE>~lt·Jl. 
• i(· „ 

B~zpo~1 "lnio rri tvm Prpn•d<>nt lł.zPrzyp0· 
;p'>]Jtrj orlznar',Vl 0•0bi:'ł'ie c-złnnków węg;"r-

1 ic1 rjo]eqacji re.ądnwej. 

Premier Dynnye~, wiceprt'mier 'Rako~l I :m! 
ni•ltH i:p:11w 7.il(lran:cznych Molnar, . tnrzy io 
"tali j11:7, od7narz!'ni w rlnlu ~t ~tyn:tlla 19~1! ~. 
w Burl'!p1·~zci1> pr:i:y podpisywanin konwP.ntJ! 
knllur;ilne' polsko-węgiersldf'j nrdPrPm Odm 
rlrnnia Polo;Jd. otr1ymali medilł 2'wydę"łwa 
i \Valno~ci 1945 r., nadawany w celu upamlet 
niE'nia 7.Wycięstwa narodu polc;kieqo nad b·H 
har;yństwem hitlerowskim w walce o d?mo­
krację. 

\Vielką w~teąę Orrleru O<lrod1Pnia T'ol!<kl 
0lr71•mali: mini~ter «pr,1wier!ltwokl RiP.i:z, mi· 

'<:lcr nhrnn'v nArotloW!'j \"p'""• mini.c!Pr rol· 
n·,..1w~ Dohi ·; rn<;oj \-\'<:q;!'r w \\1.ir<zawi" R<>· 
\'P~1. 

Pt' p1<em,;wtoniu J;irrn· rf„.l}t~ . P rice-
prP.ll'1110r Rn.k0<1 pr>dr.iękowa~ za otrzymanP od­
r.n11rzpnia. 

O qod7.. 21-Pj prnyrlen.t ~ii>nit "\l' :dał O· 
hiad na oeM: prPmlera Dlnnye-sa i wę91erc;k1Pj 
delP911cjl rządowej. 

i:~~~a'~r zu~~~~·~i/:~..,.;~~:1u~~~~z~~ś~::1a%:~ I Z toc y nał · VOf UID za uf 
OiCUpii<:) p1ym Od mncv prawa m·~dzynarndn· rz 
Wegf', i\ ·w szcz<>gó.lnnki na mncy IV Konwi'n 
<:Ji Has'kiej. 7.brodniP le Buehler popełniał 
bądco: z wlaMf'j inicjalywv, bądź to wykonu­
jąc pru•5lęone ro1k'l7Y wlad7. cywilnych, woj 
al·r.n• •rb i p~;l~jn}<h Tr1.e<:iPj Rzesiy. 

Ob. P'erndent p;;iu•i„odział t!' in : Podp!san-y 
przE>d chwilą ukla.rl wvn'ka z tr~dyc~)nej i ~i 
@toryc-znei prn·1aznl p nl•ko-węo1ersk1 e 1, a Je 
dnocze~ni „ ndpowi a rlit akt11a ln m pritrzebom 

la c:hwili. Poqłębiai~c 1 rov•ze r:>.itj;i_r wcpń.łprac:ę 
miedzy obu bratnim i n arodami ukł11 rl tE>n pnv 
c:zynia się do u trwaleni a pokoju śwfatowi>qo, 

PRAGA (PAP.). Porlc~ ::i s debaty n ::1d expo- gło~ M. Polak (Słowacka P::irt' R. Orlrod:r.en ia) J es tem głQhoko pm>konany, że ohn na<ze 
~E' Z::ipo or-ky'cgo prz,..mawiało 7 po5lńw. Sta- i pr:r.ed~tawicl <"l E' innych u grnrnw;iń. n arody z głębok ą radością p rzyjm u j ą po dpi~a 
rn,,·i~ko part'i ~ocjal-dPmokrat-:vcrnf'j przf'd- Po przPmńwieniarh orlh~· l o <ie g!nllo\i•::inie. nip f<"C'Jn ukJa d u. 
~1aV1·il T~·m<'<. W imiE'niu CZN•kif'j partii so- w w.vr.iiku k1ńt·r>~o ~t!'l'omad7„ n"' rnr I }W\> Pr7yłac-7. a j ::ir ~iP, do P1l70rn'!'IAń. 1'-lór pr-r•-

\ 'm" Bueh[Pra leży w planowanin, pfzy­
goto•':Y-ń'dniu, orqan.izowan,iu, pod7,<>qaniu do 
pope~iania i udz1elanrn pomocy w rlokony­
~·an:.u .!ndy•«:dualnych I zb:orowych ahńji; w 
6pośród ludno:ici cyv"1nej i jeńców wojPn· 
nydJ., znęcaniu f;;ę n;id n.mi, w syslęma'vcz • 
nym niszczeniu kultury polskiej, grab!e-i'.v 
mienia kulturalnego, germamzowaniu kraju i 
ludn,ośd polskiej, ilezpra wnym n borze wli\· 

ovl11 w rlnln d7ii;; p \svv m n 11rńrl polo.ki n >1rnrl" ­c.1:;ili!'tyrrnri (rl:;iwnie.i narorlowr>-i:ocjalii<tyc7.- jPrlnoglnśniP udziel In r7ądowl Z::i;n!"ri y·~ro wi w~ler~ki!'mu . prn5zę ran ów 
0 

przviecie 
na) przem::iwial Klinger. NRStPpnie zabier111! Yotum z::iutania. na~zyrh n ajwyżRzycłt odzna czeń państw'J· 

. wych. -

a lutowa w Bizon ii ..,_H' e_m_cy-----.dz-ięk-H.-ą ---p-ap-;ez-ow-i e o a 
BERLIN (PAP.) .. Reforma w alutowa zost a- !ach ok upacyj nych . Zachodnie sektory B er- BERLIN (PAP) . - Z inicjatywy Kurii Arcy. 

n ie przeprowadzon a w trzech za chodnich str e lina zosta ły na razi e wyłączone. Wymian a biskupiej Kolonii, przesiedle ńcy n iemieccy :re 

„ 
o Olrft 

V-'AR";ZA\VA ITl \P-SAP) Dotyrhrvas wpl • Dnia 1.5 hm. nil f11ndu«z budnwy Wspólne-
"'dJa jedynie ·wpla•y od pns1czerróln eh in<ł~·- 90 Domu wpłaciły na«tępujące iMtyturje: 
tu-::1i Z '''ązkćm,1 Za• orio ·vch lufi innych or.nb 

Cent1alny Zw. Z;iwo owy 1Ptalnwców Orł­
prav"Uych oraz od orgon·z~qi PPR i PPS. ,„_ dz'ał Dąbrowa Górnic-za so.ono z/. F;ihry~a 
śl p1eniadze pochodz'J ze zbiórek pozadekla- /\faszyn PrzP,rlzalninyrh w ClP,plicc>rh ~la<;­
rac"inych, imprez art ·stycznych itp. kich 22.9.52 d. Cenllaln • Zw. Zawodowy Me-

'V całym kra 1u członkowie nhu partii rnbo tal owców Orłrlzial w Pruszkowit>. 20.000 
7

1. 
l:niczych wpłacili P'e1W''"'ł ratę zadeklarowa- Spółdzielnia Spoi.ywc-ńw ",Pr;ica" w Lańrucie 
nej sumy na \Vspóln-y Dom. Członkowie Kół IO.OOO zł. Komif Pl takladowy PPS przy cukro 
wpłacają na konta powiatowe skąr! p·eniad7.~ wni w Lubl'nie z dobrowolnej zblórk:i 20.000 
są przelewane na konia wojewódzkie . Konta zlnlvch. 
wojewódzkie rl.okon•11ą prz<"lr>wów na konin 
centralne funduszu hl)rlow Wspólnego Dom11. Stniź Pożilmil w V\'asoHn pow. Szuhin 
Pierws;io v:ięks'lf' pr~"J wy z kont WOjl."wńr\z- 9.60fl. Zw. 7a,,·ndn\\ · P1aC"own1ków Pal1<:lwo-
k1ch n~ kont„ c-enlralno na•l;;ip·ą przy koii·u w •rh Kolo y•sa l.5.000 zł. 
d..rugiej polowy r ew< 1. I Z 1 ·piat indywid11<1lnych i inn ·eh 4a.:>::io t:l. 
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ZOFII BEYL IN 

...........,...~__,,._.. ... „,,.__,_,_~~~\..-~~ 
- Jak to, po co zsb a'1śmy -i„? -I śp.eszrł tam, gdz.e rozlegał s ę nierier· 

odpowiedziały setki głosów. - Zebra· pliwy i gniewn~: głosik Giuldzan, która 
li.śrn:r się, ażeby pozegnać się z tobą, napróżno starała się przedostać do nie­
g dnie cpł:ik'ać c'ę i pochować . go. Gdy wreszcie s;ę spotkali dziew· 

- M1'e? - p'J rviedział. - Ooła 1'i- czyna zaw'sła na jego szyi Chodża Na­
, 'Jć? . O s iac:hetni mies7kańcv BJchn· sred:n pocałował ją odrzuc:ws7y uprze­
ry, Ż'8 zn:icie Chodżę Nasredina, jdli dnio za"lonę i n kt, nawet naib-ardziPj 
prz/;:iu:zczacie, ż~ z.:imierLalem kiedy· przeslrzcqający przeoisów przyzwoito­
kolw:ek umrzeć! Po prostu położyłem sc1 nie dop;;itrzyli się w tym czegoś 
się t·ochę sooc:ąć M c'Tlsntarzu, a wy- zdrożnego. 
śc:e ju:7. zd 0 cydowali, Ż"-' umarlem! Chod:~a f\!asredin podniósł rękę przy. 

W ~rej nie zdolał nic pow·edzieć, wałując do ciszy i uwagi. 
gdyż nadbiegł włakiciel herbac:arni - Chcieliśc·e już mnie opłakiwać, o 
Ali, za nim kowal J 1suo. Chodża Nasre- m'es?kańcy szlachetnej B•ichary! Czy 
rln omal nie post1adał żyria w ich qo· riie wieci8 o tym, że jestem nic;:śmier­
rącyc'1 uściskacl1. Drobnymi kroczkami teiny! 
podbiegł N:az. al9 starus?ka natych 
miast odepctine'1. Chcdza f\lasredin zna· 
lazł się poś·6dku du:ego tłumu· ka2dv 
chciał go uściskać i przl/'Nitać, a on 
przechodząc z jednych objęć w drugie 

Ja.m Chod.!.a lasredtn - sam aob1e PC!..'1Pl'I 
n:e kłamię mów;ąr: ,,w;e:::zme będę zycl" 

S+ał oś•• 1ietlo11y j:JS1'ym1 płomieniam· 
syczących pochodni· tłum chórem pod-

P ·e · d •tos k 1 10 · · . Sląska l Sudetów wystosowali do papleia p e· 1 nię zy w ~ un u : zacznie się w n1e-
tyqę, zawierającq podziękowanie za jego s ta· dzielę, 20 czerwca rano. Wymia n a odbywać nowisko w 6 µrawie przę6iedleńców niemie<:· 

się będzie w urzędach aprowizacyjnych , gdzie kich 0 raz prośb~ 0 dalsze popieranie ż~dań 
znajdują się l is ty ewiden cyjne l udności. Każ- ni<>m!eck1ch w i;prawie rewizji granicy pol!<lcn· 
dy mieszkani€'c o trzyma n ajpi<>rw 40 marek niemieckiPj. Petycję przekaże pap•cżovrl arcy· 
a po miesiącu dali:zych 20 marek. Ma to biskup Fring~. 
L'mnżl:w!ć mu ,.pr?<"lrwanie nl<rPsu przej~cio­
wego do c7.a. u całkow·tej konw<'r~il''. J;ik 
st -ch::ić manipul:;ic.i<> związane z n•formą wa­
l ulową mogą pohT::tĆ aż do trzech miesięcy. 
Ceny i bieżące zarobki mają prze.iść automR­
tyczn'.e na nową w::ilutę. Prncodawcy mają 
jednak otrzymać na Tazie na wypłaty pra­
cownikom poborów w n owej walucie znlic7.­
ki w wy•01 o~ci tylko OO marek n~ pr~rnwnikil 

Wszystkie stare pien'ądze nie zd?ponowane 
luh nie zar .i <:trow::ine do dnia '!6 czerwca I 
maj::\ PQ tym termin;e strar:ić c::ilkoY..;cle ~wą 
w;:irlość. 

Wczora 1 w · arszaw1e 

Ruc Polonia 3:0 { :0) 
WARSZAWA (nhsl. wJ ). - W<:"zoraj 

w War~zawte rozegrany zo~till m"cz ni}, 
kar5ki o mistrzostwo ligi pomiędzy s~o· 
leGną Polonią a Ruchem. 

Zwycięstwo odniesli sląza<'y w f'IMUn· 
k 1 ~:O [0:0). Rraml\i Ćlla zwydęzcńn• z:lo· 
h l : A l«z 0 r, Suszn.yk i flrZ'lChPrka. 
ferz "ęd7.iował ędzia łódzki Sz Prl!ng. 
Publ!rrnoki 10 ty,.. :ęcy. 

chwy.:ił jego pi ś11 i nad Bucharą w no-1 rzucili się wypełniać rozkaz Chodży Na­
cy 'rozległy ~i , dźwięcząc trivmtJ]ące sr d·n , przynieśli mokrą torbę I pod Ił 
słowa: mu. Wrjął pierwsze lepsze pokwitow • 

Biedny. bo.•y "lńczęaa - przez lud f P.~l'!m 
[kochany 

I zawsze mnie pfe.fol /asknwy 108„. 

Gdzież tam mogła w pałacu być taka 
radość i uciecha. 

- Opowiedz! - zawołał ktoś. -
Opowi!!>dz, jak zrob'.łeś. że zamiast cie· 
b:e u1op11i lichwi rza Dżafara? 

- Tak! - zawołał Chodżci Nasredin. 
- Jusupie, czy pa;niętasz moją przy-
-;ęgę? 

- t'amiętaml 
- Dotrzymałeś 
srediniel 

-- odezwał się Jusup 
przysiP.gi, Chodża Na 

- Gdzie on? - Bpytał Chodża Na­
qedin. - Gdzie lichwi.;irz? Czy m3cie 
jeg0 torbę? 

- N'e, nie dotykaliśmy qo nawet. 
- Ach, ach! - z wyrzutem pow'e· 

dz'ał Chodża Nasredin. - Czv nie ro­
zumiecie, o mieszkańcy szlach.et1ej Bu­
chary, którzy po-;iadacie zb~ t wiele 
szl chetn0ści, a 'TlOŻR zbyt mało rozu­
mu, żs jeśli torbo la wn.:idriie w ·er::e 
1eqo -;1;1ad'<obiercó v, to wvcsris z w"lc 

WSZV"tk1e dłl'gi.. ~i' d , ostatniego gro· 
'?a• Pod:icie mi te torbeł 

Dziesiątki ludzi krzycząc i cisnąc się 

n:e. 
- Siodlarzu .Mamed! - krzyknął. -

Kto tu jest siodlarzem Memedem? 
- Ja - odpowiedział cienki, drżący 

głosik: z llumu wystąpił naprzód mały 
:;tarusz k w 1:wiecistym, podartym płasz 
:zu z bród'·ą o trzech włoskach. 

- Jutro ty, siodlarzu MamedziP. wi· 
nieneś zapłacić na mocy tego pokwito­
wania pięćset tangów. Ale ja, Chodża 

sredin, z ..va1n·a11 cię od zapłacenia 
długu: zużyj te p·0niądze na swoje po· 
trzebr: kup sobie nowy płaszcz; twój 
stary fest wi~cej podobny na dojrzałe­
go pola bawełny, gdyż zewsząd wyłazl 
wata! 

Przy tych słowach podniósł kwit do 
::igni a. 

W ten sposób postąpił Chodża Nasre­
:::Jin ze wszyslk'mi kwitami. 

I skąpy płomień tych małych skr '1' 
ków p'Jpieru oqrzE>wał du-;ze ludzi moc· 
'1i"'i od najwii:;kc·""eq0 oqn~sk,;. Teraz -
:"u rcz ofervs:'.y byli wolni, gdyż wielu 
? n·ch orzvjęło na siebie dłuqi sw0ich 
;ic:aw i bvli zależni od Dżafara po dwa-

:O. c. n.J. 
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To I ou;o 

kadem~a w Neustadt 
Utarł-O ,się przekonanie, :te Ameryka sekuje 

ł prze~iaduje wiedzę tudzież naukę. Więc ja 
gwoli, jak to o5ię m6wl, prawfedliwości, 
chclalbym trochę to przekonanie aprostować. 
te mianowicle nle je&t prowdq. i:ż U.S.A. dys­
kryminuje naukowców, gdyi - jak się okazu­
je - pewna dziedzina naukowa cieszy się 
wielkim ,szacunkiem władz amerykańskich. Tą 
galęzią - próci, ma się rozumieć, „wiedzy o 
atomie" - fest ... hiatoria, ściślej dzieje dru­
giej wojny światowej. Zaciekawienie / kult dla 
owych dziejów •ą u tzw. miarodajnych 
czynnil<ów amerykańskich tak silne, iż at ufun­
dowały one specjalną akademię. W U.S.A.? 
Nie, w Biwnii. Na terenie Neustadtu. Oficja'i­
nie to się niby nazywa: obóz dla nlemiecklcl 
oficerów sztabowych, ale faktycznie l-0 uczel­
nia. Stu kilkudziesięciu generałów oraz pl,ll­
Jcowników S.S., S.D. i S.A. mieu . .ka aobie w wil­
lowych domkach, :tre jak za dobrych pana A­
dollowych czasów J pracuje nad „hlstorią". 
Pracy mają huk, warunki do niej c(oskonale, 
tylko Jedna rzecz mąci nieco atmosferę nauko­
WH: ciągłe reklamacje, płynące z b. kraj6w o· 
Jcupowanych, a odnoszące się do tych czy in­
nych „historyków", Władze amerykań3kie, acz 
b. niezadowolone z podobnego zakłócani<i apo­
ko ju, potrzebnego do pracy rumkowef, 11tarajq 
aię jednak w-w reklamacje „badać". 

- Panie generale - mówią (do lego lub 
Jn.nego ,.naukowca") - wpłynęła akarga, ie 
pan w cza_,Je wo/ny podobll-0 dopuuczał tli; 
o.Jtropnych zb.rodnl. 

- Ja, -- oburza alę (ten lub lnny) generał. 
.._ Nic podobnego. 

- Hm - zastanawl.i się przedstawiciel 
wladz U.S.A. - ale, widzi pan, złożono na1J1 
pewne dowody ..• 

- Dowody1. - dziwi •lę generał. - A cóż 
•naczą fakiel tam dYW<>dy, gdy ja daJę SŁO­
WO HONORU, że to nieprawda? 

„Słowo honoru'' przesądza sprawę. Władze 
amerykańskie oddalają reklamacje, utyskując 
na dziwne stanowisko b. krajów okupowa-
nych. E. Tam. 

dtr. 3 

Nowy Sedan FrancJI „ 
Skutki po I i tyk i kap i tu I ac i i rząd u „t rzec ie i siły" 

Opinia francuska potępia postanowienia londyńskie 
P ARYZ - w czerwcu. 

Gdy ósmego czerwca prasa ujawnila :z:.a lecenia „Konferenc/1 uelclu" w 6praw1e orga­
nizacji politycznej i gospodarczej Niemiec Zachodni-eh, otworzyły llię oczy również 1 tym 
Francuzom, którzy dotąd mieli złud'lenia. Żyli oni dot!\d w świecie iluzji, umiejętnie 
podsycanych przez de Gaulle'a, a także przez obecni\ ekipę rządowll. Wydawało im 6ię, 
ii dotychcza5owa polityka prowadzi Francję na spokojny gościniec bezpieczeństwa, od· 
budowy przemY6łowej i dostatku. 

Układy londyńskie natomia6t da~ go-spo-1 pakt w Brukseli, pn:yml~rze 'I Niemcami Za­
darce francuskiej, zgodnie zresztą z planem chodnimi, uważając je :za etapy jednej J tef 
Marshalla, pierwszeń3two przed innym! kraja- samej polityki kapltv.lacfl. 
mi Europy Zachod?iej. Nie wspominaj11c .ani Manetny de Gaalle'a 
słowem o reparaC)ach, układy te pozbawiają 
zarazem Francję prawa kontroli nad produk· 
Cj!\ Zagłębia Ruhry. Uderzają one bezpośred­
nio w przemy-st francuski, oddaj11c go w za­
leżno§ć przemysłu metalowego I chemicznego 
Niemiec, działającego pod ścisłą kontrolą ame­
rykańskich miliarderów. Po6tanowienia lon­
dyńskie nie przewidują ponadto żadnych gwa­
rancii be?..pieczeństwa Franc[!. 

Nic więc dziwneg6, że w tych warunkach 
Londyn wyda( się Francuzom Sedanem. „Pierw· 
szeństwo pokonanych Niemiec przed :zwycię· 
ską Francji\, to kapitulacja" - tak oto okreś· 
la 6ię w Paryżu ten jeden I najcięższych okre· 
sów 6wej h'.storil. 

Part a Komun·sryczna ia'a rac·ą 

Jesteś.my tera:z świadkami manewrów de 
Gaulle'a, który chciałby w oczach Francuzów 
odciąć się od polityki, praktykowanej pn:ez 
Schumana i Bidault. Deklaracje i kampanie 
prasowe de Gaulle'a maj!\ na celu 11ypanle 
plasku w oczy. W rzeczywistości jednak trud­
no mu będzie -zdyskontować na 6WOj!\ kon:yść 
niezadowolenie Francuzów. Polityka bloku za­
chodniego została zapocz!\tkowana właśnie 
przez generała i pamiętaill tu jeszcze jego sio· 
wa wygłoszone w październiku 1945 roku do 
Niemców podczas obja:zdu strefy okupacyjnej: 
„Jesteśmy między Europejczy'kami, między 
ludźmi :zachodu", To omam!enne wówczas o­
świadczenie naświetlało wyra:!:nle tekst wy· 
wiadu, udzielonego w tym samym czasie an­
gielskiemu „Tim~", kiedy po rai pierwszy 

wyłus7.C'Zona została prze-z de Gaulle'~ k01t­
cepcja włączenia Niemiec Zachodnich i Hin· 
panii do bloku zachodniego. 

Debata parlamentarna na temat uk.ła.dó"W 
londyńskich wykazała ogromne niezadowol• 
nie i niepokój. Wykazała ona jednak nie tyl· 
ko oblicze prawicowej socjaldemokracji i ca· 
łej „trzeciej siły", ale pokazała /lat, ie tam. 
gdzie cbodzilo o ratowanie n:!\dU, gaulliści u• 
mieli &ię podzielić ~by zapewnić większold 
Schumanowi. 

ReznnacJa z bezp'eczeAstwa 
W oczach ogromnej w:lękuości narodu fran­

cu<Skiego układy londyński• stały się tym 
czym są: rezygnacją .r bezpleczetl.stwa Francji 
i utratę jej n/ezale:tnolcl gospodarcze/ 1 poJJ. 
tyczne/. 

I dlatego myśli i dl\łenia, wyra:tione .,,,. d„ 
klaracji Partii Komunist~mej bardziej, nit 
kiedykolwiek odpowiada]!\ dz.lś ±yczeniom o-
gromnej większości narodu francm1kiego. _ 
Walcząc 1: ±elaznym! kleszczami imperializmu 
amerykańskiego komuniści ukazu]!\ narodowi 
francu6kiemu perspektywy pokofu I nlezald· 
noścl polftyczne/ 1 gospodarczej. 
Tę prawdę ro:zum!e się tutaj coras powezl!<'h· 

niej i postanłw:lenla londyńskie ora-z deb11ta i 
gło~owanie w parlamencie walnie •ię do tego 
pr-zyczyniły. Jan Holyńskl. N ie było pnypadkiem, te znany komentator 

polityczny prawicowego „Monde" pi6ał IO-go 
czerwca, że ,,niestety, partia komunistyczna o 
miała rację przed wszystkimi Innymi". 

Istqtnie, komuniki fnmcu6cy stanowili Je· 
dyną partię, która konsekwentnie, niezmien-

nowe formy współzawodnictwa prac 
nie przestrzegała przed polityk!\ bloku zachod­
niego, zalecaną przez de Gaulle'a :I praktyko­
w.aną pn:ez rząd „trzeciej siły". W wypraco· 
wanym w kwietniu tego roku „Programie Oca­
lenia Narodowego" Partia Komunistycrna 
z cal!\ sił!\ potępiła plan Marshalla, wojskowy 

Gło~ w dyskusii 
Chciałabym zabrać glos w dyskusji ttapo- pracy, dzielą 11ę •wym! umiejętnościami 'I ro 

czątkowanej przez „Głos". botnicamf słabiej wykwalifikowanymi I biorąc 
Czytałam kilkakrotnie w „Głosie R-0botni- pod swoją opiekę kilka pracownic, roo:poczy­

czym" o tym że w niektórych fabrykach bar- nają współzawodnktwo nowego typu, tak 
d7iej doświadczone robotnice, przodownice zwan11 współzawodnictwo zespołowe. ---www ______________ -------------------------- Uważam to za pomysł bardzo dobry, ale, 

niestety, o tych sprawach ostatnio mniej się 
piue. A l'Zkodal Tak mało mamy je6zcze do­
stateczn!11 wykwalitikowanych robotników, 7,., 
powinniśmy całkowicie wykoreystywać ich 
umiejęmoścł. 

Radosną wqpoczqnek 
----~~~~--~--~~------

Wiśniow·a Góra chluba ośrodków kolonijnych w Polsce I dlatego •l\dzę, te byłoby rzecz" bardzo 
1nkazan~ deby obok wapóhawodnktwa in­
dywidualnego, któr11 1ię j,ut tak. pięknie roz­
wija w przemyśle włókienniczym, zaczęto 
w1ęcej uwagi poświęcać ~półi:awodnlctwu 
zespołowemu. Jeśli katda wybitn!ejua przo­
downica pracy będzie w okół siebie grupować 
kilka mniej dołwiadczonych pracownic, gdy 
w ramach t•J grupy 'lorgan.isowana :z~tanle 
wxajł!mna pomoc, to n.a pewno podniesie się 
wydajność nauej pracy 1 wuosną nasze za­
robk1. 

Łódżkle dzieci na wywczasach 

W c:zaale podwle-czorku 

Od Jednego ir towanyny 1 PZP! Nr 9 
'tJOnderman) otrzymaliśmy lat o kołO!lłl w 
Wiśniowej G6n.e dla dzieci pracownłów Za­
kładów. 

List ten prsytacz..m.T da.Io~•• 
- „W piękny sobotni poranek wybratU­

my się do nich w odwiedl:lny wraz z prze­
wodniczącym Rady Zakładowej oraz pn:ed-
1tawicielem I dyrekcji. · 

Delegacja pojechała OC'lywiścle, nie 1 
próżnymi rękoma, i:awieźliśmy dzieciom ko­

' •ze truskawek i ce;ereśni. Dzieci są właśnie 
~ w pięknym sosnowym lesie. Zwiedzamy 
~ więc tymczasem ich sypialnię oraz kuchnię. 

Wszędzil! czysto i schludnie. A oto wracają 
dzieci. Buzie rumiane, oczka roześmiane, 
widać od razu, że im się tu źle nie dzieje. 
W okna.eh sąsiednich willi widnieją zacie-

' kawione buziaczki dziecięce. To chłopcy 
l dziewczynki z PZPB Nr 1 i PZPB Nr 17. 

Po obfitym obiedzie i deserze dzieci 
nas raczą piosenkami i wierszykami. 4-letni 
Jaś opowiada bajeczkę o „Jasiu i Małgosi''. 

„Kto 2 was chce wrócić do domu?" -
pytamy malutkich wczasowiczów. Znalazło 

e?@~ 

~d~~I -

· - W~em o tym - przerwął mu z od­
cieniem nieckrpliT\.ości Misi.a, ale, mieszkając 
w tej dziurze, niewritpliwk posiada pan przy. 
jaciół, dobrych zna~0mych, o których pan wie, 
że można im zaufać. W ci<:gu tylu lat można 
byto zdobyć własną sieć agentów, Niepraw­
daż? 

Oczy Miszy badrwc~,o 6pojrzały na spokoj­
ną twarz starego Amospwa, który wytrzymał 
k świdrujące spojrzenie i o~powiedz:ał, nie 
tracąc zimnej krwi. 

- Oczywiście, znam w Zareczańsku wielu lu 
dzL Ale nie można im zaufa<.. Są to, po~mo 
wszystkJ, Rosjanie i mają zaufanie do mnie 
głównie dlatego, iż uchodzę również za Ro­
sjanina. Zresztą. nie bylem przyiotowany na 

•• tylko dwoje chętnych, J)O'la.tałe chcl\ 
sostać Jak najdłułej. 

Trzeba potegnać 11.ane :rozdmlene po­
dechy. Pr0tz1t o ponowne odwiedziny, co 
Im aolenme pn:yn•kamy. Każdy s nu my­
j11, u 1 tych dl:iect wyrośnl• przyszłe po­
koleni• nasuj Polsłł Ludowej. Pokolenie 
sdrowe I ailne. 

PZPB Nr t" 
Z.ch~nl lbtem naesego aytelnika, po­

etanowili.łmy odwiedzić kolon1ę. Istotnie, obraz 
prxecatawiony w liści• c~łkow1cle odpowia­
dał neczywiatoki. Należy jednak dodać, .te 
choda.t nie byliśmy w Wiśniowej Górze w 10-

botę. a "' inny dzień tygodnia - dzieci i tym 
razem s apetytem zajadały truskawkt 

Kolonia Jest pięknie połołona na obszer­
nym lesistym terenie. Dzieci ma.jl\ wiele pr:ze­
strnn1 do ubawy. Są tutaj podobnie, jak na 
innych koloniach w Wiśniowej Górze, tylko 
dzieel w wieku przedszkolnym - małe brzdą­
ce, o które, widać, dbają wychowawccynie, 
bo są gn:eczne1 czysto ubrane. Wyżywienie 
otn:ymują 6 razy dziennie. 

Iaerowni.k kolonfi, tow, ~ J6-zef Zemełk.o, 
uprzej;mie udziela nam Informacji: 
. - Administracją kolonij dla dz1ed pracow 

ników "Kindermana", „Stolarowa" i „Geyera", 
które. obecnie są na pierwS1Zym turnusie, zaj­
muje się Towarzystwo Kolonii I Półkolonii 
Letnich - to znaczy daje pawilony, obsługę, 
pr2ygotowuje posiłki i dobiera wychowaw­
czynie. Towarzystwo Kolonii oddaje swoje 
domy wyłącznie dla dzieci ze szkół łódzkich 
I dizieci pracowników przemysłu państwowe­
go. Obecnie :z trzech fabryk jest ok. 150 dzie­
ci, za tydzień przybędzie jeszcze grupa 1000 
dzieci :z łóde:kich szkól. 

Towarzystwo Kolonii przygotowuje wille 
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i;:.odobne pytanie. Będę mu~iał się nad tym 
zr,stanowić. · 

Poufna rozmowa została zakończona l Arno. 
sow zap::-oponowal Miszy, aby trochę odpoczął. 
„Bratanek" skwapliwiP przystał na tę pro­
pozycję. Upewniwszy się, że jego gość zasnął, 
An.osow skorzystał z wolnej chwili I iaczął 
rozmyślać nad wytworzoną sytuacją. Wyszedł 
do ogrodu, by odetchnąć świeżym powietrzem 
i zastanowić się nad wypadkami, jakie zaszły 
w ostatniej godzinie. 

Myślał o tym, źe zatrzymać Miszę nie mia. 
toby sensu. Amosow nie był pewien, czy „bra­
tanek" nie posiadał w Zareczańsku porn Rza. 
ri:powem jesacze innych znajomości. Sądząc 
z zachowania lVlisza nalefał do grubszych ryb 

n.a !eh pr.zyjęe:łe. Wldn.ie rem.on.tuje eł4t kuch­
nie, bieli budynki, 1 cyn.i inne alezbędne 
inwestycje. 

- Pnemy91 PMlstwowy - mówi tow. Ze­
mellto płaCl nam sa utnymanle 1 mdecka po 
ł tysięcy u. młeslęcmle. Za tę sumę staramy 
się dziecku sap•wnić wszystko, czego mu 
tneba.. Dotacje I subwencje, jakle otrzymu­
jemy z Zarządu Miasta ł innych źródeł, umo.t­
Uwi.ajl\ nam kont1erwację willi l remonty. 

Wydaje aię nam jednak, te naleiałoby tw­
taJ jeucze Urz!ldzf6 tereny llpońoWe, hrłan:-
CR dla młodz:lety nkolnej na przykład 
siatkówkę, k06zykówkę itp. jednocześnie 

Wi§n/e prosto z drzewa 

Nowe formy wspóh:awodnictwa pracy, któ­
re magi\ ogarnąć macznfe więcej UC%Htników, 
.aniżeli dotychczasowe Indywidualne współza­
wodnictwo, mogił pf%YD.ieść ogromną kon:yśb 
nie tylko państwu, ale i każdemu pose:czegól­
nemu robotnl~ow1. 

Sądzę, te o tych sprawach powinny pomy­
śleć przodownice pracy, dyrekcje fabryk, rady 
zakładowe i wszylltkie l!llle czynniki, którym 
leży na sercu dobro naszego przemysłu i do­
bro robotnika. 

• 
Stała c:zyt~lntaka z PZPB Nr 5 

Przyp. redaktjł. Zamlese:czamy pierws7y 
Ust, nadesłany w 'IWiązku z -zainicjowani\ 
przez nas dyskusją na temat nowych form 
współzawodnictwa pracy. Czekamy 11a dalsze 
wypowiedzi. Sprawa jest bardiz:o wa±na. 

Próbki .,Amerykdsk ei 'olności" 
Richard Morford, prezes Towarzystwa Przy­

jaźni Amerykańsko-Radzie~kiej i;kazany zo­
s.tał na trzy miesiące aresztu i 250 dolarów 
grizywny za odmowę wydanla dokumentów to­
warzystwa Komitetowi do Badań Komisji Anty• 

sprowadzić sprzęt sportowy. amerykańskiej. 
W ciągu tego lata parę tysięcy diz:leci Za podobne „przestępstwo • 1ąd ska-zal dwił 

łódzkich znajduje tu tdrowy wypoczynek I mi- działaczki Antyfaszystowskiego Komitetu 
ły, radosny pobyt. Jest to jeden z najwięk- Uchodźców: Helen Brian i Erne!'&te Flesharn 
szych ośrodków kolonijnych w Polsce. na trzy miesiące aresztu i 500 dolnrów grzyw-

M.Z. lny. 

niemieckiego wywiadu. Prawdopodobnie, wie­
le jeszcze rzeczy :zataił przed swoim „wuja­
~zkiem", które należało właśnie jaknajprę­
dzej wyjaśnić i wyświetljć. Ze słów Miszy wy. 
nikało, że przyjechał z Moskwy, gdzie według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, znajdował 

si~ sztab szpiegowski 'Jrganizacji niemieckiej. 
Misza mógł być pomocny w ryzykownej grze 
likwidacji niebezpif'cznego gniazda szpieg:>­
wskiego. 

Amosow uświadomił sobie jednocześnie, 
że Misza w każdej chwili może wykryć praw­
dę o losie prawdziwego SzarapJwa. Władał 

c:lobrze rosyjskim i łatwo mógł rozmówi<" się 
z którymś z sąsiadów. Tego właśnie należało 
L:rJknąć za wszelką cenę. Amosow postarowił 
uniemożliwić Miszy stykanie się z okoliczną 
lDdnością . 

„Bratanek'' obudził się po południu. Arno. 
sow zaprosił go na s~cromny obiad, uodczas 
którego Miszy ogromnie przypadł do smaku 
znakomity krupnik, jakim poczęstował go „wu 
jc.szek". Pod wpływem alkoholu Niemiec stał 
się niezwykle sentyme:italny i rozgadał sio:: na 
dobre. Rozmowa toczyła si< głównie o przeszło 
ści oraz osobie Amosvwa! Tu właśoi.4 prz~-

dały mu się wiadomości o Szarapowie i jego 
dawnych dziejach. Amosow bardzo umiejętnie 
podsuwał Miszy różne szczegóły ze swego da­
wnego życia. Z łezką rozrzewnienia napom.. 
knął o S.lkole w Brunświku, przypomniał sta­
re czasy, gdy studjował zawodowe tajemnice 
wywiadu pod kien,nldem pułkownika Nicko­
!ei... Jednym słowem tak pierwszorzędnie ode­
grał . swoją rolę, te Misza z całą sympatią i 
niekłamanym zachwytem zwrócił się do nie­
g-0, mówiąc z szerokim uśmiecrem: 

- Macie dobrą szkołę, kapitanie! - trze.. 
ba przyznać - dawne kadry naszeg-0 wywia.. 
du stały na odpowiednim poziomie. My, mło­
dzi, możemy tylko zazdrościć! 

- Ale wasza obecna praca ~wiadc:r.y o tym, 
że pozjom pozoEtał ten sarn - odwzajemnił 
się komr:-limentem Amosow. Upewnił się, że 
osoba jego nie wzbur!za w wysłanniku nie­
n.ieckiego wywiadu żadnych wątpliwości, co 
mu dodało otuchy. - Cóż z tego, źe ukończy. 
łE.m specjalną szkolę - ciągnął dalej, gdy 
dużo już z te<;(o rnpom"iałem. Nawet od wielu 
lat nie mnwilem on ni,>nii<>clcu .. 



Str. ·'li :Nr Hi1 

Ada1n Czartkouskl 
Proleaor UnJweraytetu l.ddJ.klego 

' 
Nasz Dział Naukowy -• • dział Łód'Zki Naczelnej Organizacji Technicz-

polit~hnlka ł.ódzk~· która podobnie, jak w m u r a c h p o 1 ·1 t e c h n ., k ., Ł o' d z k I e ~ł~~ j~~ro6J;~b~of~~~~~~~ ~?~~~~- zarl~~~~~: Umwe.rsytet, początkowo mm1iała swe k 
prace prowadzić, że tak powiem • .kątem" nie wykonany łańcuch rektor11 !.„ 

W najrozmait5zyoh lokalach 1zkolnych i fa- Podobnie ustalił i5ię z.wiązek Po!.ite-c~mik~ 
brycz:nych gmachach, zajmujących kwadrat 0 W poprzednim artykule ujęty zestal zarys dziejów powstania I . organizacji Polltech- Łódzkiej z przemysłem pap:erniczym, ktorego 
powierzchni 7 ha - mięcb:y ulicami Gdańską, nlkl Łódzkiej. Obecnie dowiadujemy się, jak pracuje J rorwlja się ta nasza wyższa Centrala mieści si~ w Łodzi. Pod jednym da· 
Żwirki, Żeromskiego I gen. Swierczewskiego. czelnia, jakie sq jej urządzenia I jak wype/ nia swe doniosłe zadania. chem z Politechniki\ mieści się Centralne La· 

Gdy wchodzi się do głównego gmachu (ul. boratorium Papiernicze, prowadzone wytraw· 
Gdańska 155) staje 111ią w zdumieniu. Zamiast li obecnej wydano już - 200 dyplomów .nży- Z Włókienniczym Instytutem Badawczym nę ręki\ p. dra Marchlewskiej. 
olbrzymich, pustych, brudnych, z.nlsZ<:Zonych I nien;kich, udzielono 7 doktoratów, przeprawa- wymienia siły naukowe. Z inicjatywy Central· Politechnika łódzka jest wzorem rdrowym 
hal fabrycz;nych, które tu były tak jeezcze nie dzono jednq habilitację. nego Zarządu Przemysłu Włókienniczego - całkowicie odpowiadającym istotnym potrze· 
dawno temu, widzimy wnętrze doskonale przy- Uczelnia wrosła już całkowicie w grunt oddział Włókienniczy Wyd7.. Mechanlanego bom, 11 łódzkim przede wszystkim. 
~losowane do swych sadal\. Wielki hall wej-1 łódzki Je6t kiśle związana z dominującym. w przekształcony został w samod7.ielny Wyd'ltał. • Jej piękny rozwój _ ilość sluchac'ly zbliża 
kiowy, korytarz, po obu ich bokach sala wy- Łodzi przemysłem włókienniczym. Ogólno.lskie Towarzystwo Techniczne l Orl- elę do 2000, tj. do liczby najwyiszej, pr7y któ· 
lli~w~~~~lan~~~ i d~iliy~e. -~~~-~------~-------~-~--~==~-~=~=~~== ~W~u ~~T~a TKhnkma m~eprKO· ogromne kreślarnie na t~lqc osób„. Wszędzie, ·' .. ,,.,:~zr=IT=';l>~~.;; '"'''''"'~,,,,,.„. · wać normalnie i wydajnie - Etwif'rdza, że nie 
jak najbardziej wzorowa czystość, wiele świa- · jest efemerydą i nie może być nią. Zresztą, 
Ua 1 - powiedzmy czcrerze - ur9ku. tylko ktoś zupełnie• nie zdający sobie sprawy 

SYMBOLICZNA SPUSCIZNA. 
Już ten fakt, ts Politechnika mieści elę w 

~awnych murach fabrycznych, budzi pewne 
akojarzenle, zarysowują eię pewne symbole: 
oto tu, gdzie huczały kiedyś maezyny, gdzie w 
pocie czoła pracowali robotnicy I robotnice, od­
dając molochowi kapitału twe siły tywotne, 
tu teraz właśnie dla mocy i chwały wytwór­
czości poltskiej kształci\ eię nowe siły twór· 
cze. Politechnika Łódzka wytwarza ewojq 
wla.snq tradycję w bezpośrednim ZWil\Uu 
.s pracą robotnika lódzklegol ••• 

WEWNĘTRZNE URZĄDZENIA. 
Witloczny jest na btdym kroku wy­

ełłek twórczy architektów, którzy te wnętrza 
budowali: tu wśród dzieslętków kolumn hallu, 
niby wśród kamiennego lasu, krążą licrne po· 
etacie ludzkie. Owdzie wzdłuż koryta.rza bieg· 
ną w dal dwa rzędy znowu podobnych fila­
rów. Jakgdyby jakieś wnętrza najbardziej no· 
woczesnych filmów '!lrtystycznych„. Jakiś no­
wy styl... jakiś powiew ~owoczesnego roman· 
tyzmu„. romantyzm pracy. 

Bardzo ładna I obszerna jest tymcza90wa 
ftula, mieszcząca około 500 osób. Za parę lat 
w jednym ze stojących jeszcze w ruinie skrzy­
deł urządzona zogtanla wielka aula na tysiąc 
kilkaset zy.;ób. 

Pawilon chemlany w połowie jest jut wy­
kończony. W pnys11łym roku wyko6.czy e:ę 
druga połowa. Unądzenle wykończonych pra­
cowni jest jale. najbardziej now0C2:esne pod 
każdym względem. Katdy 2 pracujq-cych ma 
dużo mlejS<:a, co przy pracy chemicznej jest 
niezbędne. 

Wzdłuż ulky Żwirki ciągnie eię budynek, 
w którym wykańcz.a się urządzenie wewnętn:­
ne wielkich hal 2 magzynaml przędzalniczymi 
i tkackimi dla Wydziału Włóklenn.iaego. 

Ogromne podwórze jest w fazie pr'rer~bla­
n!a na pia.ce sportowe I boiska. Młodzlet, któ­
ra w tym zespole gmachów ma I obsz~mą &to­
łówkę, będzie mogla w przerwach między wy­
kładami zażywać 7.drowej t0zryw'kl - a nawet 
kąoieli, gdyż ba\'len jeet równie.ł przygoto­
wany. 

PRZY WARSZTATACH NAUKI. 
Politechnika Łódzka pracuje pełnił par!\. 

Mlodz!eż uczy 11lę pilnie: w r. 11.k. t946-ł7 T.a· 
łatwiono 7000 egzaminów ku1'6oWych, do chwl­
G!,:}!f.5?rn!~r.:gW:1.~~~~!~~?:~:K~~~~.$:~1!{~~ł'J.~~ 

P cńshHWJ Przemysł Obnwiany 
wykon~ł nrzedtermlriowo plan produ!<cii 

S a I a 

maszyn 

Wydziału 

Włókienniczego 

Po Jitechniki 
Łódzkiej 

z rzeczywistości mógłby ją uważać za taką. 

Wszelkie zamiary jakiegoś skurczenia za• 
kresu działania Politedrniki Ł6d7kieJ byłyby 
szkodliwe nie tylko rlla samej uczelni, ale i 
dla całego społeczeństwa. 

Politechnika łódzka jest wort>m zdrowym 
i Łódź może być z niej dumna. 

O wartości jej świadczą wniżenia, jakie 
wywiera na obcokrajowcach, którzy ją zwie· 
dzają. Np. jedna z wielkich firm szwajcar· 
ski<'h, której delegat szczP.gółowo uczelnię 
zwiedzał, ofiarowała jej najhardziej nowoczes­
ny zespól maszyn przędzalniczych - i to bez 
jakiegokolwiek 6tarania lub próśb ze strony 
Po li techniki. 

A w krajach słowiańskich, związanych z 
Polską sojuszami, powstał zamiar przysyłania 
na studia młodzi eźv wl11śnie na Pol i technikę 
Łódzką. Za kilka lat promieniqwać ona będzie 
na dalekie tereny naddunajskie i bałkańskie 
I wiązać Łó<iź z tamtejszymi ośrodkami prze· 
mysłu i nauki. 

Dzieje wojennej t.ulaczkl 

Kijó·w - Taszkent - Berlin* 
Przeżycia żołnierzy Wojska Polskiego 

„Kijów, Taszt.fent, Berlin„ - Józefa Hena 
- jest pierwszą po wojnie książką, opisującą 
przełycla tych, którzy przyszli Jako łołnlerze 
Woj&ka Polskiego ze wschodu. Autor opisuje 
w niej twoje autentyczne koleje losu, wspól­
ne wszystkim tym, którzy w czasie wojny 
maleźll 11!ę na obszarach Zw1ązku Radzieckie­
go. Książka nosi podtytuł .,dziele włóczęgi", 
ponlewat autor jej przenosił się ustawlc~nie 
z miejsca na miejsce i w stosunkowo krótkim 
czasie widział bardzo wiele. Pisarz wym ienia 
nazwy wszystkich m!ejscowośc~ które prze­
bywał, ks1ążkę mo!na czytać z mapą w ręku 
I wodllić palcem po szlakach, którymi wędro­
wał. Czytelnika zdumiewa bystrość obser~a­
cjl, um;ejęttiość scharakteryzowania w kilku 
zdaniach, przy pomocy niewyszukanych 'łów, 
środowiska I ludzi, z jakimi zetknął się autor. 
Dla tych, którzy przebywali w czasie okupa­
cji w kraju lub na 2acbodzie, książka nie 
pozbawiona jest egzotyki I atrakcyjności. Aby 
nie uronić nk z widzianych rzeczy, autor na 
rzecz p1awdz!woścl wyrzeka 6ię zbędnych 
ozdób I styli2acj1 literackich. Przeżycia swe 
układa chronologicznie w następującycq po 

cych ludzi I warunków Ich bytowania. Autor I Zvriązku Radzieckiego. I<slążka stanowi cen­
w wielu wypadkach operuje cyframi, doty- ny przyczynek historyczny, v.właszcza, że jest 
czącymi np. pensjt lub cen produktów tyw- pl,erwszą tego rodzaju pozycją. 
nościowych, Wplata w fabułę wiele słów ro- „Kijów, Taszkient, Berlin" - Józefa Hena 
syjskich, ukraińskich, cygańsk1ch. I uzbeckich. cxyta się z zainteresowaniem„ Poleca książk~ 
T? nadaje książce cechy reportażu, chociaż w p1ęknej przedmowle Ksawery Prus-zyńskl, 
mm w ścisłym tepo słowa znaczeniu n1e jest, autor pierwszej książki o Armii Polslt«ej, wal­
pogłębia jej prawdziwość, która stanowi jej czącej na zachodzie. 
na .Jwif!kszą, godną podkreślenia e:aletę. Całość „.„Jest w niej św1eżość, humor, barwa, 
zakończona jest wspomn!enlami, zw\ązanymi prawda, prostota. Jest w niej barwność kra­
z Drugą Armią, zorganizowaną na wschodzie. jów Taszk1entu, żywość wsi ukraińskiej wci­
Wraz z nią autor wędruje na zachód do Polski. śniętej w step i jar, słońce Kijowa i spokoj-

Dz1eje dywizji, wchodzącej w skład Dru- ny, p~wny nurt _,niepru. Są ludzie kosoocy 
g1ej Armii, jej udzi~ w czynie zbrojnym, to i nleb1eskoocy, śniadzi i demnl, dobrzy il!, 
najciekawsze stronice, tym ciekawsze, że opi- mall, prośd, zwyc~a.Jn!, wielcy. prawdziwi. 
sane bez efekciarstwa. Zapoznanie czytelnika, Ta~. Z~'.etą tej kll1ązk1 jest jej wlelk1 praw-
choćby z fragmentem zmagań Drugiej AnnU dmwość · · ez. 
z wrogiem, daje możność oceny ~siJku zbroj- „K'ljów, Taszkient, Berlin" - Józef Hen, 
nego I ofiarności żołnerzy I i U Armil ufor- R.S.W. „Prasa". Wydawnd<:two „Ll1eratura 
mowanych na wschodzie dzięki wydatnej po- Polska", Katowice. Okładkę projektował Jerzy 
mocy naszeqo sojusznika I przyjaciela Karolak, str. 312. 

o 
W dniu 10 czerwca państwowy przemysł sobie krótkich rozdziałach. Prawie każdy z 

certy p 
dla mieszkańców obuwiany wykonał prz.ed terminem półroczny nich oznacza zmianę miejs~a. ~łożone w ten 

plan produkcji w 101,2 proc., wytwarzając I sposób wspomnienia mają swoją ciągłość. W Wydział Kultury 1 Sztuki zapoczątkował 
3.484.500 par obuw1a wobec planu 3.442.500 1 dwu czy trzech miejscach autor wplata w c~- ciekawą imprezę letnią dla mieszkańców Ło­
t1ar. \lf licrble tei obuwia skórzanego wypro-1 łość nowelistyczny wątek. Robi to zręciznte d'l.i. Miai;owicie. w dwóch parkach łódzkich 
dukowano 2.038.000 par przy planie 2.036.100 i unika w ten sposób jednostajności. co nledu~Ja odbywają s!ę konc~rty na woł­
par. czyli 100 t , proc. w książce nie brak s<zczególów, dotyczą- nym pow1etrw przy udziale orkiestr dętych 
,, llllllBICllllllll~łlłl-llll~llll-.illlll-llll-lłll-1111-llll-1111-1111-illl 1111 1111 1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

n p • t t postać, wyjętą z miniatury średniowiecznej. «' r z I o r a Pokaz Państwowe; Wyżs<zei Szkoły Teatral-,;a ·- nei pozwala rokować jak najlepsze nadzieje, 
przybywają nowe talenty, nowe spojrzenie w Teatrze Powszechnym w Łodzi na teatr. 

Jan Marcin Szancer 
Co tu dużo gadać. „Mistrz Pathelin" to do­

bre, ciekawe przedstawie,n1e. Można się sprze­
czać o to lub owo z reżyserem cv.y dekorato­
reM, ale w &urn e to prawdziwy teatr, nawią­
iu1ący do - tradycji a jednoc1eśnie młody. 
Kompozycja sceny przemyślana, może aż na­
zbyt pr2erafinowana, w niektórych akcen.tac:h 
przydałoby się trochę jaskrawszej jarmarcz-
1.n~ci, oweqo wd'lięku niewygłarlZ-Onej formy. 
Tak samo ·kostiumy dobre, ścisłe, ale jakby 
stnnnwane, uqrzecznione. 

Przezwyciętenie pewnej nieśmiałości będtle 
zapewne tylko kwestią crnsu dla debiutu1ące­
go reżysera Merunowicza i ciekawego deko­
ratora Strzeleckiego. Niemałym oczyw1śc:1e 
at:.i•em w Ich sukcesie był wybór S'ltuki. Ta 
pJ.~•r.ilsl o wieczna farsa ma w sobie tyle wigo­
ru, tyle pr·zeiabawnych sytu.acjl, że nie wyda­
je się dziwne przyp isywanie jej autorstwa 
sam<>m u Moherowi. 

O stzc1eqólach historycrnych, dotyczący~b 
teatru średniowiecznego i drogi „Od Patheh­
na do Molle·ra" informuje ciekawy artykuł 
Anny Nlkliborcowej w ostatnim numerze 
„Łndzi Teatralnej". 

AIP .,wracając do naszych baranów" jak 
mówi Pathe!in, najbardziej w stylu był pa­
sterz - Bohdan Baer. J9k suqestywnym było 
jeqo berzenie, dowodą,i fakt, że część public:z­
no-.kl wracała po przedstawieniu do domu 
pObPkuiąc wesoło. 

Zama~zvstą W!lhelmlnl\ była Barbara 
Rarhwal~ka; doskonała w geście, chytrym 
sukiennildem Jan Klosiń~kl. Piotra Patbell· 
na gral Kazi mier2 Deimek, w ple.rwszyr:h sce~ 
nach na1byt spokojny, rozegrał się w scenie 
symulowanego obłedu. stwarzając doskonałą -

Elektrowni Łódzkiej 
Komunikacyjnych. 

Miejskich Zakładów 

W godzinach od 16 ej Ol'klesfra gra w par­
ku Żródliska przy Wodnym Rynku, a od 18-ej 
do 20-eJ na Julianowie. Koncerty są całkowi­
cie bezpłatne. 

Grane są przede wszystkim utwory muzyki 
polskiej, · następnie słowiańskiej i inne. 

Koncerty w parkach cieszą się dużą frek­
wencją publicrności, która dłnqo po skończo­
nym koncercie nie poz'l'•ala orkiestrze opuścić 
estrady. (m) 

z cie 
SESJA NAUKOWA 

AlCADEl'rIIJ NAUK ZSRR 

W tych dniach odbyła się w Domu Uczo­
nych w Moskwie czerwcowa ~esja naukowa 
Akademii Nauk ZSRR. St>sję zainaugurował 
pre-zydent akademii Wawiłow. który najwię­
cej uwagi poświęcił w i:wvm przemówieniu 
tegorocznym premiom stalinowsk'm. Stwier­
dził on, że wfród nowych lat1rPatów znajduje 
s1ę 9 akademików, 13 członków koresponden­
tów Akademii Nauk oraz 10 współpracowni­
ków naukowych Akadt>mii. Nii se~ji wvgło­
~zono ki!ka rt>ferat ńw. dotvczacych twórczo­
ści Bieliń!:kiego w związku z setną rocznicą 
Jego śmierci. 

OGRÓD BOTANICZNY 
MUZEUM KRAJh7NAWC'.':EGO 

Ogród botaniczny Mołdawskiego Mu7.eum 
'j Krajozm>wczego znany był przed wojną z wiel 
, klej Ilości rz::irlkich okazów roślinnych. Nie-

' 

mleccy najeźdźr:v nie 0~1r7ęrhili ani mt 1eum, 
ani ogrodu botaniczne~o. Dopiero w tym ro-

' ku udało !ię odnowić ten n!!Tód w Ki~zynio-
i ' 

I 
wie. Sprowadznno tu 140 nowy<'h rz;:idkich 
gatunków drzew zało?.ono też szere!? działek 

obserwacv1nyrh iłla uprawy kultur :r.iarno­
wYch or~n dla ._,dowli traw lecznlczvch 
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Łódź nie moż siać się miastem. ruder 

o lącą konie z ścią 
Zarząd ieruchomośc• na iązał spółpracę z ieiskim Przedsiębiorstwem dowl anym 

·wpłat. Jest to niewątpliwie pO':itawa .:zę~olecz· 
na, bowiem osiągane z opłat za. czynsz pienią­
dze mają być obrócone na prowadzenie dal-
5zych remontów. Zarząd ieruchomości 'tapo­
wiada, iż opornych kupców będzie się karać 
na drodze sądowej. 

Ost~tnie dni deszczowe wykazały, jak pa· 
lącą Jest sprawa remontu domów mieszka!· 
nycl1 w Łodzi. ?atalny stan wielu budynków 
uasuwa konieczność szybkiej akcji zaradczej. 
Pod administracją Zarządu Nieruchomości 
na terenie Łodzi znajduje 'się n 18 domów 
mieszkalnych. W roku bieżącym zostało calko· 

~~~~~ wyremontowanych zaledwie 146 budyn- Pols'" Czerwony Krzyż 
Chcąc usprawnić akcję odl5udowy, Zarząd I\ I 

Nieruchomości nawiąu! ostatnio śdsłą. współ· ł . b • , ł 
pracę z .M'ejskl"! Przedsiębiorstwem Budowla· w s uz le ogo u 
nym, ktore będzie przeprowadzało remonty w l 
s~ybkim te:np!e i po znacznie niższych cena::Jl, 

1 niz prze?~1ęb1or~twa. pry.va~ne. Zarząd Nie· Działalność Polskiego Czerwonego Krzy!a zna-
ruchomosc1, naw1ązu1ąc wspołpracę z M. P. B„ . . . 
pragnie jednakże współpracować także i z na jest calemu społeczeństwu. N1es1enie pomo· 
przedsif;bior-stwami pr}'1'1'atnymi. cy .chorym, opieka nad matką 1 dzieckiem, roz· 

Od 1-go czerwca 1948 roku zostały wpro· legia akcja zapobiegania chorobom - oto 
wadzone nowe normy opiat za lokale użytko· wszystko są poczynania 0 doniosłym znacze-
wc. Należy nadmienić, iż dotychczas czynsz . 
według nowej normy wpływa w bardzo małej mu dla dobra. ogółu. Szereg placówek P.C.K. 
części. Większość kupiectwa zajęła oporne działa sprawnie I przynosi wydatną pomoc 
6tanowisko, wstrzymując się całkowicie od ~szystkim potrzebującym. 
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d . k rwa qcy o ecn e y z e" . . , o v--

~ g zone proJe ty czerwca, da możność społeczeństwu przez po· 
parcie jego Imprez zlożyć dowód zrozumienia n a sztand r roll tef pożytecznej lnstytucjl. 

W ramach zakreślonej akcji odbudowy Za· 
rząd Nieruchomości włączy wi najbliż5zych 
dniach 200 posesji do Miejskiej Sieci Wodo· 
ciągowej. Wydatki połączone z instalacją bę· 
dą pokrywały w 50 procentach Komitety Do· 
mowe. Zyg. 

IW tę I z poUJrotelO 

Po cywilnemu 
W okolicach Nowotki, Wierzbowej Hd. 

zjawia się codziennie obywatel w cykli­
stówce, cywlinym garniturz.e, przepa-s.any 
sk6rzaną torbą. Obywatel 6w puka do 
mieszkań I ludzie chętnie otwierają mu 
drzwi, gdyi przyn.osl on im listy, telegra­
my, przekazy pocztowe itd. Tylko sltt tro­
chę pny tym dziwią: 

- Listonosz, bądź co bądź os<>ba urzę• 
dowa, czemu po· cywilnemu, a nie w prze· 
plsowym unif.ormle1 Czyżby dla niego jed­
nego munduru poczcie nie starczyło? Albo 
przynajmniej - czapkiJ 

TAJEMNICZE CYTRYNY 
Był przed wojną film „produkcji kralo­

wej", pt. „Tajemnica przystanku tramwa­
jowego". Obecnie przystanki tramwajowe 
większej sensacji nie wzbudzają, za to cie­
kawią nas bardzo tajemnice niektórych 
bram łódzkich. Tych mianowicie, w któ­
rych babiny z kos'tam1 sprzedają całk!,e.m 
ładne, niezepsute cytryny. Czy to z tego 
sameg0 transpof'tu, z którego cytryny ze­
psute przydzlela się na talonył 

Łodzianin 

WALNE ZEBRANIE 
Zarząd Spółdzielni Handlowej „Płomienie" 

w Łodzi podaje do wiadomości członków, ·ż 

I uchwałą z dnia 7. 6. 1948 r., zwołuje się Wal­
ne Zebranie na dzień 28. 6. 1948 r. o godz. 13, 
w lokalu Zarządu Łódzki.ego ZWM, Pl. Zwy­
ciestwa Nr 13. dl z yc" ski~go zes ołu fa~rycznege 

11--1111-1111 
Centralny Zi\rzą~ Pr'1:emysłu Włókienni-
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czego w porozumieniu ze Zwią~kiem Zawodo­
wym Polsldch Artystów Plastyków w Łodzi 
urządził konkurs na projekt sztandaru. Jako 
nagrodę dl- zwycięskiego zespołu fabryczne­
go we współzawądniclwie prncy przeznaczył 
CZPWł. dla trzech wyróznionych projektów 
:znarzne nagrody pieniężne. 

Konkurs byl anonimowy. Zgłoszone prace 
:Zi'op~lr'lone były jedynie w godło. Dołączone 
do nich zamknięte koperty oznaczone były tym 
samym godłem, a w środku zawierały nazwi­
sko i adres projektodawcy. 

Pomimo wyznaczenia wysokich nagród 
wpłynęło w oznaczonym terminie jedynie 13 
prac. Świadczyłoby to o nieq;byt wielkim. za­
interesowaniu ze strony plastyków tak po­
ważnym zagadµieniem, jak współzawodnictwo 
pracy. 

W skład sądu konkursowego, :zgodnie z 
warunkami konkursu weszło 8 osób. W imie­
niu CZPWł. brali udział w jury tow. tow. Ze­
browski i Płuciennik, a w im1enłu Związku 
Zawodowego Włókniarzy tow. tow. Aniołkie­
wicz i Dubis?.:ewski, Związek Zawodowy Pla­
styków repiezentowali prezes Związku Pla­
styków ob. Gryglel, prof. ob. H. Tomaszew­
ski, prof. J. Mazurek oraz prof. K. Mackie­
wicz. Przewodniczył obradom ob. Grygiel. 

Po rozpatrnen1u wszystkich projekt6w po­
stanowił sąd konkursowy pierwszej nagrody 
nie przyznawać nikomu. Dwie drugie nagrody 
otnymały projekty omaczone godł~m „Wyś­
cig Pracy" (autor R. Szałas z Łodzi) i „Współ­
zawodnictwo" (autor A. Swlęty e; Krakowa). 
Trzecią nagrodę przyznano projektowi ozna­
czonemu qodłem „Tam" (autorzy: Janina Grab 
ska i A. Pucek również z Krakowa). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12-tu kros-1 W PZPB Nr 7 wśród tkaczek (4 krosna) 
.nach osiągnęły Marla Swit-0ń 161,2 rroc. odznaczyły się Stanisława Lese:czyńska 
1 Agata Kabankiewicz 151,9 proc. Na (171 proc.) 1 Michalina Zdunek (170,1 proc.), 
,szóstkach" pierwsze miejsce zajął Stefan a wśród prządek (780 wrzec.) Władysława 
Pałczyński (142,7 proc.). Baryła (160,1 proc.) i Władysława Witczak 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) na (158,5 proc.). 
czoło wysunęły się Antonina Jęthys 133,9 W PZPB Nr 9 wysunęła się na czoło Ja-

Marla Stelmaszczyk 130,1 proc. Janina nina Pietrzak (157,1 proc.), Kazimiera Fla­
Tasińska (4 strony) zdobyła 140,1, a Józefa d11:ińska uzyskała 145 proc. 
.Bur.sa (3 strony) 147,7 proc._ W tkalni na W PZPB Nr 14 na czoło wysunęła s1ę 
6-ctu krosnach ?dznaczyły się Józefa Mar- pre:ądka Kazimiera Nowak (15'i' proc.). W 
czykowska (163 i.J>TOc,), Irena Drzewiecka tka:ln.i Janina Wojtaszek osiągnęła 155 1 
(162,2 proc.) i Helena Jaworska (155 proc.). proc. ' 

W PZPB Nr 3 w tkalni we wspólza- W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
wodnic~i~ zespołowym zespól m.ajstra odznaczyły 8'ię Zofia Doryń (156 proc.), 
Sobceynsklego (147,5 proc.) wypr:1edz1ł ze- Jadw1ga Majchrowicz (153 proc.) 1 Stdlli­
spół Tosika (144,6 proc.), ~espół ~~asz- sława Stańc:xyk (147 proc.). 
czyka (128,7 proc.) - zespół Człapmskle- W PZPB Nr 22 w przędealni Zofia Grzęłło 
go (112 proc.), a zespól Szelesta (l07,7 Genowefa Jaska osiągnęły po 148 4 proc. 
proc.) uległ zespołowf Mamrota (112 proc). ' 
Maria Grzelak (4 krosna) uzyskała 177 W PZPB w Pabianicach w tkalni plerw-
proc. a Bronisława SkonieC"Lko 175 proc. sze miejsce na 8-miu krosnach zdobyła Sa-

W PZPB Nr 4 .,., tkalni (16 krosien bina Zych (181,5 proc.), Janina Bolk (6 kro­
autom.) wyróżniły się BronłsJawa Dobrzyń- sfen) uzyskała 175,2 proc., na „C'tWórkach" 
&ka (173 proc.), Cecylia Malmek (170 proc.) odznaczyły się Stanisława Bujnowicz (168,3 
l Eugenia Ogrodnik (168 pl'OC.). proc.) i Józefa Barańska _(163,5 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni (na se:óst.kach) W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
odznaczyły sie Józefa Głogowska (163,2 (10 kro.sien) czołowe miejsca zajęły Janina 
proc.) i Waleria Nazarek (162,7 proc.), w Stramska (163,4 proc.) i Marta Majer (158 
przędzalni (750 wrzec.) Helena Pęcher:zew- proc.). Anna Czapczyńska (8 krosien) osiąq­
ska (148 proc.) i Ewa Maciejewska (147,1 nęła 146 proc„ a Zofia Niewiadomska 139,6 
proc.). · proc. 

Nagrodzone projekty stały się własnością 
przemysłu włókienniczego, sztandar dla zwy­
cięskiego. zespołu fabrycznego powinien w jak J 
najszybszym czasie :zo5tać wykonany. · 

naszych __ c_z_11 ..... t_e_l_n_i&_ó_w_ 

eto y Ubez I ro e • ecz • 

Towarzyszu Redaktorze I I godzin i nadszarpniętych nerwów. I nie może 1 • 
Przed kilku miesiącami udałem się do le· dalej trwać taki stan rzeczy, że ubezpieczony, Niestety, tego rodzaju skarg otrzymujemy 

karza • okulisty mojego rejonu. Ten zapisał gdy cierpi na poważniejszą chorobę, musi u- wiele. Chcielibyśmy wiedzieć, co władze U-
roi krople do oC'ru I na tym koniec. Na moją dawać się do lekarza prywatnego. bezpie<:zalni zamierzają pnedsięwziąć, aby 
uwagę, że mam zwężone pole widzenia, le· Stala czytelniczka. nareszcie zlikwidować biurokratyczne przero-
karz dziwił się tylko, skąd jestem taka „u· (Nazwi6ko i adres znane redakcji) sty. (Przyp. Red.) 
świadomiona", lecz bynajmniej stanem wzro­
ku mego bliżej się nie zainteresował. Dopie· 
ro specjalista, do którego udałam się drogą 
normalną, nie przez Ubezpieczalnię, skonsta­
tował poważną chorobę wzroku. Lecz tu do· 
piero zaczynają się wszystkie moje udręki. 
Specjalista zalecił ml przeprowadzenie różne· 
go rodzaju analiz krwi. Udałam się z tym do 
Ubezpieczalni. W Centrali poinformowano 
mnie. że mam się udać do mego lekarza re· 
jonowego. Lekarz rejonowy z kolei· skierował 
mn;e do laboratorium Obwodu Południowego, 
Tu zaś okaz"ało sie0 że jedną z tych analiz zro 
bl1 na miejscu, drugą natomiast może prze­
prowadzić tylko Państwowy Instytut Higieny 
za pośrednictwem rejonowei:io lekarza skór­
nego. Więc jak z tvm dojść do ładu, Towa­
rzyszu Redaktorze? Czy biuro informacji nie 
mogło mnie od razu skierować pod właściwy 
adres? A z drugiej strony, czy rejonowy le· 
karz wewnętr'lny nie orienluie się w swoich 
kompetenc_jach? Coś tu jest nfe w porządku. 
Albo poszczególne ogniwa Ubezpieczalni nie 
są 'Zorientowane w systemie pracy swej lnsty· 
tucji. albo system ten jest taki że zoriento· 
wać się jest w nim trudno zwykłemu śmier· 
telnikowi, albo też wszystkie te ogniwa ra­
zem traktują interesantów biurokratycznie -
„byle zbyć". Ja wiem tylko jedno: nie można 
dalej tolerować takiego stanu rze<zy, 'ie każ­
rla s ycrność z Ubczoieczalnią kosztuje czło­
·„dekn n"rv "l•elo 7hvt1><7ni<> 7m'lrnnw~nv<h 

Cenne maszyny na łasce Io u 
Szanowny tow. Redaktorze! parki, wszystko to cenne maszyny, których 
Zwracam się do Was w sprawie, która nie brak odczuwają nasze fabryki włókiennicze 

daje spokoju nietylko mnie, lecz wszystkim i metalurgiczne. Właściciel nie ma zamiaru 
pracownikom, zatrudnionym w przedsiębior- maszyn tych uruchamiać. Nie wiele go też 
stwach, mieszczących ~ię w obrębie posesji obchodzi, że idą one na marne. Zwracam się 
przy ul. Sienkiewicza Nr 78. Posesja ta na- tą drogą do czynników miarodajnych, by za­
leży do niejakiego pana Greenwooda. Do interesowały się tymi maszynami, zostawio­
niego też należy cały szereg maszyn, ni- pymi na łasce losu. Marnotrawstwo takie, 
szczejących na obszernym podwórku od ku- to przecież działanie na szkodę ogółu choć­
rzu i wilgoci pod dziurawymi dachami szop, by nowet szło o własność prywatną 
magazynów i pofabrycznego budynku. Zna-
lrźć tu można nowiutkie krosna, szliff.~rki J Pracownik Fabryld Wyrob6w Bakiclitowycb 
tokarki, wiertarki, śilnlkj elektryczne, dra- d. Makowski 

r n ot 
W· szeregu sklepów przy zakładach pracy 

od kliku dni odbywa się wydawanie mięsa 
or1ydzialowego. Na skutek nagłego ocieple· 
nia się w wielu wypadkach mięso uległo czę­
kiowemu lub całkowitemu zepsuciu. Trudno 
iest stwierdzić, kto za ten stan rzeczy ponosi 
odpowiedzialność. Zdajemy sobie sprawę 't te­
qo iż w czasie upałów trudnief je6t przecbo· 
\'lVW(l.r mięso l1>r1 nli> m11 przecież sytuacji 

a w st 
bez wyjś ia. Ostate<"znie koszt lodu nie jest 
zbyt wie l. Sądzimy, że na przyszłość zakła­
dy w miarę swych sił I możności uczynią 
wszystko, ażeby nie dopuścić do marnotra­
wienia artykułów, nabycie których na wo!· 
nym rynku przekracza przeważnie możHwo· 
ści flna;isowe robotników. 

Z. P. 
Pracnwriik PZPB Nr 8 

Tydzień święta Morza 
Przebi ei uroczystości w Łodzi 

W dniach 23-29 bm. Liga Mor6ka organi­
zuje Tydzień Swięta Morza. Uroczystości roz· 
poczną się 22 czerwca capstrzykiem wieczor­
nym. W ciągu Tygodnia odbędzie się szere~J 
interesujących imprez, między innymi akade­
mie lokalne, mecze sportowe, pogadanki ra· 
diowe, wyświetlanie filmów pokazowych. 

'Zł aerwca odbędzie 6ię na Polesiu :zabawa 
ludowa, a w <H;tatnim dniu Tygodni.a u~dzo­
na zostanie sprzedaż nalepek okiennych, zbie· 
ranie funduszów na listy ofiar oraz kwesta U· 
liczna i w lokalach rozrywkowych. 

Poza tym w ramach Tygodnia Liga Mon;ka 
organizuje popularny pociąg do Gdańska. Od· 
jazd z dworca Łódż-Kaliska dnia 26 bm. o go· 
dzinie 22.30. Niezależnie od pocią'gu popular· 
nego, organizowane są wyjazdy indywidual­
ne do Szczecina, Gdańska, Gdyni, Ustki, Helu 
i Elbl119a. Zapisy na pociąg popularny 1 in· 
dywidualne karty uczestnictwa, upoważniają· 
ce do nabycia biletu z 50-procentową zniżką 
kolejową, przyjmuje Sekretariat Ligi Morskiej, 
Al. Kościuszki 85. (m.) 

IV WOJEWODZKI ZJAZD DELEGATOW 
STR. DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZI 
W niedzielę, dnia 20 czerwca br. w sali 

konferencyjnej Urzędu Wojewódzkieg0 w Ło­
dzi przy ul. Ogrodowej 15, odbędzie się do­
roczny IV-ty z kolei wojewódzki e:jazd dele­
gatów Stronnlctwa Demokratycznego z Łodzi 
i terenu województwa łódzkiego. Przewidzia­
ny jest udział ponad 300 delegatów. 

Referaty -zasadnice:e na tematy -polityczne 
i organizacyjne wygłoszą przedstawiciele Ko­
m1tetu Centralnego Partii: sekretarz general­
ny Stronnictwa wicPmlnister sprawiedliwości 
dr l..eon Chajn, poseł prof. dr Jerzy Jodłowski 
i p"llseł Wysocki, w obradach wezmą udział 
wszyscy posłowie z terenu województwa, 
przedstawiciele lokalnych wlade; stronnictwa, 
prezesi i sekretarze kół terenowych itd. Po­
rządek obrad przewiduje w części oficjalnej 
powitanie ijazdu przez przedstawicieli stron­
nictw politycznych, referaty e:asadn'icze poli­
tyczne i organizacyjne, w części nieoficjalnej 
sprawozdania Komitetu Wojewódzkiego ł Ko­
misji Rewizyjnej, dyskusję i wybory nowych 
władz Stronnictwa. 

Poza aktualnymi zagadnieniami polityki 
bietącoj na zleździe omawiane będą także 
pre:ygotowania do kongresu partyjnego, zapo­
wied:rl~~ego na październik 1948 r. 

Początek :tjazdu o godz. 10 rano. 

Ofiary 
NA SIEROTY PO POLEGŁYCH PPR-owcach. 
. ·i. Koło PPR przy PZPB Nr 16 wpłaca na 

sieroty po poległych PPR-owcach zł. 1.000. 
2. Krystyna KLUPP, pracownica POT wpła­

ca na dzlecl po poległych PPR-owcach 
zł. 500. 

3. Rada Zakładowa PKem. Włók. Nr 31 
w Zgierzu wpłaca na sieroty po poległych 
PPR-owcach zł. 970. 

NA BUDOWĘ DOMU MŁODZIEŻOWEGO 
1. Dzielnica Sródmieście Lewa i Zielona 

ZWM TUR wpłacają na budowę Domu Mło­
dzieżowego zł. 1.500. 

2. Pracownicy Miejsldej Komendy Po-
ws:zechnej Organizacji „Służba Polsce" wpła­
cają na budowE: Domu Młodzieżowego zł. 
2.700. 

3. Państwowe Koedukacyjne Gimnazjum 
i Liceum Ogólnokształcące zebrało na budo­
wę Centralnego Domu Młodzieżowego w War­
szawie zł. 9.330 l wzywają T Gimnazjum Miej­
skie I Liceum im Tadeusza Kościuszki, Pań­
stwowe Gimo. I Liceum Drogistów, Nowotki 
105 dr- wno~een1a dalszych wpłat. 

aszer jemy szybko do dobrobytu) spóźniają się tylko maruderzy. 



lnformacJe zlotowe 
?>la pu;uotowai\ do Wielkiego Zlotu Mło 

azieży (21~2 lipca Wrocław), została po­
wołana Łódzka Komenda Zlotu, w skład 
której 'Weszli kol kol. Miroński (komen­
dant), Kurzawa 1 Żarska. Komendantem 
wojewódzkim został kol Lewandowski 
Henryk. Wszelkich Jnformacji o zlocie 
udzielaj" l'Comendy Powiatowe lub Dziel­
oicowe istniejące już przy Powiatowyeh ~ 
Dzielnicowych Komitetach JednoścL 

Na zlot pojedzie ogółem z Łodzi i woje­
wództwa 2.200 osób. Głównym hasłem pod 
którym będziemy manifestować jest: „Mło 
ckteł Łodzi ln.icja.torem Wyścig-u Pracy". 
Naturalnle mlodzle:t chłopska nie rechce 
pozostać vr tyle. Będzie ona maszerować 
pod hasłem zwiększenia wydajności z he­
ktara. Naszym zdaniem na dziś: zwfększe 
Jde produkcJl tak, abyśmy na zlocle mogli 
pobza6 naprawdę bnponuJl\ce cyfry. 

' :->~·' . . 

Nr ltrr 

·=m 

W War.szawle odbył •lę 

1-szy Zlot prrodowntków 

brygad ,,Służby Polsce", 
przy udziale 175 przo-
0dO'W11lk6w. - Pr~dcrw· 

nicy otrzymall azer~ na· 
gród, m. Mn. awe włas­

ne portrety, wykonane 
przez wybitnych 

artystów. 

Przqąotowanla do zlednoczenla n1lodzlezą 
-------------------------------------------------------------------------------------c: Y Sill 8 kursach organ·zacyin 

Lipiec rozpocznie nowy etap w tyciu mło- mimo, l:t wszyscy byli jut tego dnia po go­
dzfeży polskiej. Dwudziestego nastąpi zje- dzinach pracy i nauki. Również seminarium 
dnoczenle. Musimy się do niego przygoto- było udane (kol. Brodzka zapewnia te tak 
wać - mówi młodz.Ież zorganizowana. Łódz- jest zawsze). Trzeba przyznać, nie wszyscy, 
ki Komitet Jednośei jest tego samego zdania. ale większość słuchaczy brała czynny udział 
Dlatego te:t jut od połowy maja pracuje ~- w dyskusjach wysuwając niekiedy bardzo 
dzyorganlzacyjny wieczorowy kurs lde&io- kawe zagadnienia. Nie mnie} nit nauka 
giczny, którego kierownikiem jest kol. Brodz- absorbuje młod1Jeż śpiew. Najlepszym tego 
ka Alina. Koleżanka Brodzka lubi bardzo dowodem, że wyszliśmy p0 skończonych za­
swoją pracę 1 gdy opowiada o niej, mam wra- jęciach ze śpiewem na ustach. Płynęły plo­
żenie, :te na kursie jest naprawdę „cudo- senkl polskie, włoskie, jugosłowiańskie,, cze­
wn!e~. Jednak, gdy po rH pierwszy byłam skie t rosyjskie. 
obecna na wykładzie seminarium l zajęciach Więc wszystko dobrzeT _ pytam ll:ol. Broch 
świetlicowych kursu, „wrażenie" znikło. Ta ką. Nie, nie wszystko. co prawda referaty 
cudowność stała się dla mnie czymś faktycz. wygłaszane przez czołowych aktywistów na­
nym ł realnym. szych organizacji są na poziomie, co prawda 

I Bułam zdumiona, gdy widziałam s jakim I poruszane są zagadnienia bardzo ciekawe z 
za.interesowaniem młodzle:t słucha referatu, ró:tnych dziedzin, jednak martwi mnie fakt, 

że nie przychodzi na kurs przewidywana lloś6 
uczestników! nie wiem zresztą czym to llOb!e 
tłumaczyć, bowiem Ci którzy przychodzą sy­
stematycznie są bardzo zadowoleni f twler. 
dzą, źe kurs dużo im daje. ' 

z e1n·ca środmieście na progu jedności 

Wielu z uczestników kursu już teraz, ko­
rzystając ze swoich notatek, wygłasza refe­
raty na kolach fabrycznych lub szkolnych. 
Poza tym kun w dużej mierze przyczynia Irlę 

do zfycla się młodzieży różnych organłzacj!. 
Panuje tu szczera l przyjazna atmosfera, któ­
rą zauważy każdy kto spędzi na kursie cho­
ciażby jeden wieczór. Koledzy l koleżanki 
pracują nad wydaniem gazetki ściennej. N. 
p. w dniu 22 maja, to jest w dniu, w kłó­

rym został zakończony kurs przy Dzielnicy 
Staromiejskiej, powstało tam koło prelegen­
tów rekrutujące się z 12 absolwentów kurstL 
Kolo to składające się wyłącznie z młodz.leży 
fabrycznej dziś pracuje bardzo dobrze. Są m!ę 
dzy nimi tacy, którzy nie potrafią jeszcze sa­
modzieln!e pracować. Ci chodzą na zebrania 
razem ze swymi „mocniejszymi'' kolegami 
Lecz najdalej za dwa tygodnie, bedą już sa­Dzielnicowe Komitety Jedności Jui działaJą 

~ 1~ ..., łnne gorzej. Nlemniej jed­
nak mo:bia łmiało łtwierdzić to, o ceym pisa­
liłmy w ~godn!u uprr.ednim. Komitety Jed­
DOl4ci klezuj" "f9'S%YStldmt kołami organi:r.acyj-
111mi. Przykładem dobrej pracy D. K. J. mo­
te by4 :Komitet $ródm1eście. Komitet ten w­
itał wybrany na r;ebranłu aktywu wszystkich 
ł-ech organizacj1 .., dniu 13. lt w &kładzie 

l Mo osobowym • pnewodniCUleym kol. Wot­
nialdem, 'ńoe przewodni<:Złleym kolen Sll­
wttiskłm t tekretan:em - koleb.nk\ Kurkie­
wlcs na czele. 

Cddowie Xomttetu 1tw1.rdzm '1Jł na 
Jednym • pierwszych zebral1, te "grunt to 
planowa robota". I ałuaznie. Widnie dzięki 
planowej pracy zrealizowano już cały szereg 
tadafl atojących przed Komitetem Jedności. 
I tak dla przykładu. Na wszystkich kołach 
powstały ju:t Komitety Jednośc:l ściśle według 
wyznaczonego kalendarzyka 1 koła te odby­
wają ju:t tylko wspólne zebrania. Ewidencja 
Dzielnicy jest już całkowicie uporządkowa­
ha i przygotowana do pełnego złączenia 

wszystkich kół organizacyjnych. 

Nas! koledzy ze Sródmleścla nie upomi­
nają równle:t i o szkoleniu. Program kursu 
przewiduje szereg zagadnień społecznych, po­
litycznych, m. lnn. takle tematy jak: „Mvla­
towa Federacja Młodzieży Demokratycznej", 
„Ruch Młodzieżowy w Polsce", „Walka o WY• 

nvcilenie społeczne ł narodowe w historii 
Polski". Dla przeprowadzenia kursu została 
zastosowana ciekawa forma. „Mamy prze­
cież lato i prowadzenie kurflu w lokalu na­
,1;tręczałoby pewne trudności - mówi kol. 
Woźniak - postanowiliśmy połączyć przy­
jemne z pożytecznym''. I to okazało się słusz­
ne. W każdą niedzielę słuchacze kursu uda­
ją 1:lę za miasto. Tam po wysłuchaniu refe­
ratu i PQ dyskusji, odbywa się nauka śpiewu, · 
różne gry, zabawy. Aby udała s!ę wyciecz­
ka potrzebne jest tylko jedno odpowiednia 
miła atmosfera. A ta jak twierdzą uczest­
nicy kursu jest wsp:m!ała - prawdziwie mło­
dzieżowa. 

„Najmilsze ~pomnienia mamy z ostatti.lej 

lodzież wieis 
Szybkimi krokami zbliia się młodzież pol­

ska do historycznego aktu zjednoczenia. W 
pracach przygotowawczych do Kongresu i Zlo 
tn we Wrocławiu jak również i prary mają­
cej należycie przygotowali najszersze rzesze 
rzłonkowskle organizacji młodzieżowych do 
jrdnoścl - mlodzłeż wiejska nie pozostaje w 
tyle. 

We wszystkich powiatach woj. 16dzktego 
odbywają się zebrania aktywu gminnego, na 
których młodzież wyłania gminne Komis.le 
Jedności. Powiaty: Łęczyca, Kutno, Piotrków 
I inne w przewidzianym w planie terminie 
ukończyły już powoływanie J. K. J. O zro­
zumieniu i entuzjazmie, z jaldm młodzież 
wsi odnosi się do sprawy jedności świadczy 
fakt, że na konferencje gminne przybywa 
nieraz do 150 Wiciarzy i ZWM-owców. 
Wzmożeniem pracy organizacyjnej, podno-. 

1Zenlem wydajności z 1 ha młodzież chłop-

niedz;iell ....- mówi kol. Tomalski. Frekwencja I nadzieję, te dołożą tu rtarań. przede WIZYSł- mod zielni. Specjalnie cieszy się z tego prze­
dopuała nadzwyczajnie. Miast przewidzia- kim el. koledzy, którzy dotychczas niezbyt wodniczący dzielnicy kol. Wożniak Adam dla 
nych 150 uczestników kunu, preyje<:hało 80 aktywnie pracują. Innym Dzielnicowym Ko- którego praca kola jest wielką pomocą: 
koleł.anelt l k01eg6w. Pojechaliśmy do „Wl- mitetom zwracamy uwagę na dobre formy Czy tylko tyle? 
clowego„ Uni~rsytetu Ludowego w BrusJe. szkolenia 1tosowane na Sródmieśdu. Zorga- Nie. Motnaby byto 3eftCZe wiele naplsa4. 
Tam po referacie na temat ruchu młodzie- ni:rujde 1 Wy u siebie takie wycMczki - bez Bowiem na wszystkich dzielnicach są, lub 
żowego w Polsce I dyskusji. w której brall kosztów, bez aut, a z taką frekwencją! Uda były podobne kursy l wsz~z.ie atanęły na 
równ.łei udziai koledzy z Brusa nastąpiły s:lę to napewno. p J. P. wysokości zadania. (Z.) 
wspólne gry 1 zabawy. Roz:egraliśmy mecz ----------------------------------------------..,., ____________________ ...;....;._ 

r;~ ;:;;d~~=ć~.Potem jpiew. Żal z odwiedzinami w 18-ej Brygadzie s. P. 
Pi.laliśmy dotąd o aa.mych dobrych atnmaeh 

pracy Dr.l.elnicy Sródmieścle. Ale aą 1 po­
ważne · brak1. Mówi o nich kol. Wotnłak: 

- „Nie ~scy koledzy wybrani w 1kład 
Dzielnicowego Komitetu zdają sobie sprawę 
z roll jaką powinni spełnić 1 pracują opie­
szale. Opóżnia to 1 utrudnia nasze prace. A 
moglibyśmy przeciet z.robić jeszcza więcej." 

S obota wczesnym rankiem. Jechaliśmy w 
trójkę1 przed.~tawiciel Łódzkiej Komen­

dy ,,Służby Polsce", przedstawiciel Wojewódz­
kiego Komitetu Jedności. Organizacji Mło­
dzieżowych 1 przedstawiciel łódzkich junaków 
„SP". Czytaliśmy pachnący jeszcze farb11 
drukarską artykuł o osiągnięciach 16-ej 
Łódzkiej Brygady. 6'78 proc. nonny, wspania­
ły nastrój, coraz to lepsze osiągnięcia. Ano 
zobaczymy. 

I :robaczyllimy. Najpierw był to zlot przo 
downików pracy :s; nadmorskich brygad 

Z pewnością D. K. J. Sródmieśde mógłby 
zrobić więcej: Dla przykladu. Dzielnica li­
czy obecnie ·!IO kół wsżystkich organizacji z 
1.500 członków. Z tego 30 fabrycznych, 1!1 
szkolnych i tylko !I urzędniczych. A przecie~ 
właściwie na terenie tej dzielnicy jest cały „SP'', na którym padały zawrotne cyfry mó­
szereg urzędów w których pracuje dość du- wiące o osiągnięciach poszczególnych nagro­
żo młodzieży. Wniosek dla dalszych prac dzonych zespołów czy junaków i sala huczała 
należy zwrócić baczniejszą uwagę na urzędy' od braw. 
i tworzyć w nich koła, by w ten sposób roz- j p ótniej nasza skromna uroczystość, na któ 
budować przyszłą jedną organizację. Mamy rej wręczaliśmy nagrody, jakie przywief 

Jak powstaia koła organizacyine? 
Na la.mach „Trybuny" pisaliśmy Jut wł 

elokrotnle o tym, jak powstają koła orga­
nizacyjne. Niemniej Jednak były to zaws 
ze reportaże pisane przez „zakładających" 
lub innych „starych aktywistów". Dziś za 
roieszczamy list otrzymany od Jednej z 
tych „nowowsti:pujących" koleżanek. Ta 
k widzą nas. ZWM-owców, OM TUR-ow­
ców, Wiclarzy czy członków ZMD ucznlo 
wie, gdy przychodzimy zakładali koła 

szkolne. 

J ak grom spadła na nas wieść, te „jakiś 
bardzo młody człowiek z ZWM-u'' prze­

prowadzi w naszej szkole zebranie informa-

oblicz1i jedonści 
ska wypełnia okres dzielący Ją od Kongre­
su Wrocławskiego. 
Na szczególna uwagę zasługuje mlodzlefo­

we współzawodnictwo pracy na rolł w pow. 
kutnowskim, piotrlrnwskim J łowickim, gdzie 
inicjatorami są przeważnie koła Wlcłowe I 
ZWM-owe. Idea jedności przenika coraz szer 
sze rz~sze mlodzieży niezorganizowanej. Do­
wodem tego jest wzrost isjJJJ.ejących kół na 
wsiach oraz powstawanie nowYch jam, gdzie 
dotychczas żadna organizacja młodi!e:iowa nie 
dotarła. 

W dwóch tylko powiatach: radomszczań.­
sl..;m i piotrkowskim w ostatnich dniach po­
wołano do życia kilkadziesiąt nowych kół 

„Wici'' i ZWM-u. 
Fakty te świadczą. że zjednoczona organi­

zacja mlodz!eży polskiej będzie na wsi popu­
larną i masową, prowadzącą młodych chłop-
ców do lepszego Jutra, ---. a •. - j. 

cyjne. 
Z ciekawością schodzimy na salę gimna­

styczną (gdzie zwykle odbywają się wszel­
kiego rodzaju zebrania, odczyty itd.). Pa­
trzymy na drzwi i czekamy ukazania się owe 
go „bardzo młodego człowieka". 
Aż przyszedł, i odrazu zaczął mówi~ prosto 

I przekonywująca. 
O walkach ZWM-u w czasie okupacjJ, o 

warunkach w jakich powstawała organiza­
cja ZWM, o jedności młodzieży. 

W dyskusji z początku, żadna z nas nie 
śmiala zabrać głosu. 

Ten młody chłopiec pop.rostu zawstydził 

nas. Mówił nam o rzeczach, o kórych nie 
miałyśmy pojęcia. Potem jednak rozwiązały 
się języki. Pytania posypały s:ę jak grad: 
„Kolego a powiedzcie nam jeszcze jakie za­
dania będzie miało nasze Koło?" - pyta 
jedna z koleżanek. Dyskusja ożywia się. Już 
jest po dzwonku. Zebranie skończone, ale na 
sal! ruch jak nigdy. Dziewczynki kołem oto­
czyły naszego referenta zasypując go pyta­
niami a on z uśmiechem odpowiada na pra­
wo i na lewo. I kiedy kolega z ZWM zapy­
tuje kto chciałby należeć do organizacji, ze­
wsząd odzywają się głosy: Ja! I ja! I ja! I ja! 
I ja!... • ·•· r ~'"ff 

I tak powstało koło Związku Walki Mło­
dych na terenie Sredniej Szkoły Handlowej 
w Łodzi. Fredzia. 

Tfybuna .. _11 __ :.: 
ł·i·lfl·t:M:ftM::MiM;M QJj}f.[)'JU/ ~ 
li11"'''111iHJ·''in*UkA1 fl•*Wf'ilffJ 

Ułm.y s lob\. Z podziwem patrzyłem jak 
chłopcy • niezwykłą sprawnością formuj~ 
szyki. Przemówienia. Padały słowa o tym, te 
województwo lódzkle pierwsze podniosło 
.sztandar Wyścigu Pracy 1, te punktem ho­
noru junaków 16-ej Brygady pracować jak 
najlepiej. Kol. Ciesielski wykonał 600 proo. 
normy otrzymuje w nagrodę rower, kol. De­
ka wykonujący 550 proc. normy otrzymuje w 
nagrodę zegarek, kol. Gienek wykonał 500 
proc. normy, otrzymuje aparat fotograficzny, 
kol. Szałek (450 proc. normy) otrzymuje ku­
pon materiału, kol. Slelasko (400 proc. nor­
my) i kol. Majkowski (350 proc normy) otrzy­
mują buty, kol. Urbański (300 proc. norm~ 
otrzymuje bibliotekę i kol. Kępa (250 proc. nor 
my) otrzymuje przybory do pisania. Entu­
zjazm. Okrzyki. Brawa. N !estety musieliśmy zbyt szybko opuścić 

Szczecin. Ale to co widz.leliśmy przeko­
nałoby nawet największego sceptyka. Przy­
pomniał mi się rok 1946. Podobny entuzjam. 
Skandowanie „Om-la-din-ska Pru-ga". Mło 

dz! Jugosłowianie wiwatują na cześć swego 
dzieła. Myśl wróciła do opalonych na brąz 
junaków „SP", do uśm:echnię"ych twatty, 
do oczu patrzących ufnie w przyszłość. Nie 
pozostaniemy w tyle. Napewno. 

Henryk Lewandowski 

Po słońce, wodę i powictfzc 

Jedziemy na wcz sy 
Gdy czerwcowe słońce przygrzewa przez 

szyby okien szkolnych, lub fabrycznych my­
śli uciekają mimowoli do gór czy nad wy­
brzeża morskie. Gdzie spędzimy w tym ro­
lu wakacje czy też urlopy? Młodzież łódzka 

zorganizowana w organizacjach młodzieżo­

wych urządza w tym roku wczasy wspólnie. 
Będą one trwać od 1-go lipca do 30 sierpnła. 
W 4-ch dwutygodniowych turnusach ZWM­
owcy I OM TUR-owcy, członkowie Wid i 
ZMD będą wypoczywać w pięknych nad­
morskich miejscowościach: Międzyzdroju i 
Ustroniu Morskim. Będą oni jednak nletyl­
go wypoczywać. Zajęcia obozowe prócz od­
poczynku przew:dują również sport, poga­
danki, gawędy 1 ogniska, oraz pracę społecz­
ną. Uczestnicy naszych wczasów poświęcą ~ 

godziny dziennie na pracę przy odbudowie 
kraju. Pokażą oni, że można łączyć wypra­
wę „po słońce, wodę i powietrze" z twórczym 
wysiłkiem odbudowy kraju. 

Warunki wczasów są bardzo dogodne. Opla 
ta za turnus jest minimalna I wyno~i od 2:50 
do 750 zł. Zgołszenia przyjmuia iui Dziel-
nicowe KomiteŁY Jednqśc:i. ......._ 



Z ż r.1cia Partii 
KOl\flJNlKAT 

01111~.ii Roni roli Part~·.ind ,,., [,łldzi 
1''J'KKP Pl'Z:V Łódzkim Komitecie PPR za­

" iadamia. iż w dniu 21 czerwca l!llłl! r. (po­
n!!'dz~ lei() o ll'Odz. IG-ej odhędzir l"lę od»ra­
~a. pehlOi'l'IO<'ników dzlelnicow~·rh Komi~.ii 
Kontroli l'a.rt.~'.i11rj w łckąht ł.K PPR prr.y td., 
Si<>11kiewic-za 4'.la. IV-te piętro, 

Ob.-rność obowiązkowa. 

t.1Wt'~<;A. SEKTtĘTA~ZE KÓJ, i RO.l\11Tł:TOW 
FA RTC7,7'ffCH DZJELNICY Gń~NRJ PRA­
WEJ 

Dziś clnla. 1!1 bm. o Jl'lldz. 17-ej odhęd?rle 
~~ w lolt<l lu dziclnil':v Cierwona :i zebranie 
sel re!an;:v k,ól i zastępców oraz sekretarzy ko 
mite(ów rahr~·cznych. Na porządku dzien­
n:nn i;prawy bardzo waźne. Obecność obo­
~·lązkowa. 

UWAGA. PRELEGENCI DZ. BAŁUTY. 
Dziś !lnia 1!1 brn. o god.7.. 15-e.l odbęd7.ie i;ię 

~ lo!<llłu rhielnic-:v Bałntv odpraw;i prelcgen. 
(ów. Ohcrno.4i' ohowiazkowa. 

UWAfiA NAUCZYCIELE PEPEROWCY. 
71'branit> koła m1.u<'zycielsldego Nr 3 odbę­

d't.le się dnia 19 czerwca w lokalu dzielnicy 
Srńdmieście. Sprawy ważne. Obecność obo­
''l'l7kowa. 

D'llt" DNIA 1!l CZERWCA 1!148 R. ODBĘDĄ 
TĘ ZEJH:ANIA KÓŁ PPR W NASTĘPUJ.\-
"YC" ZAKtADACR PRACY. . 

z;. . (Hl UF..J~KA. LEWA. O l:'Od'1. 1~-rJ 
i'1n p \;i. O 007. ]6-Pj "Jllitn:ln 

OZ. GÓRNA PRAl\IA, O l!'odz. 12-e.1 -
PZPW Nr 37, Fit·. i Kor. oddział 2. o 'fOdz. 
1'7-l'i PZPB. Nr 4., o godz. 18-ej - Druk. „Czy. 
telnik". 

. DZ. ~RÓDMJEJSKA PRAWA. O godz. 
t:?-r,j - Pnls Pl\(.; o godz. 13,36 - Stolarnia. 
Nr ;;, o godz. 16-PJ - Firma Imass. 

DZ. $RÓD1\:HESC!E. O gl'd7:. 13-cj - ~pńl 
dzlelr::ia In wa lidów Wojennych, o g:Qdz. 14-Pj 
Cent ·~ 13 Zh:vln Przem. Papierniczego, Centr;tfa 
Z:aop;ii.n. Pr7.i>m. Papier., Drukarnia M'l.H"„ 
c godz. 15.1.5 - Dyrekcja Widowisk Rozryw­
ko" eh. O godz. 17-ej - Ksią,źka Nr 1, Woj. 
Zarz. ZWM i Pończoszarnia Hirsz. 

DZ. RAł.UTY. O godz. 14-ej - Garbar­
nia Nr 2, o godz. 19-ej Żabieniec. 

D7. WTDZEW. O godz. 18-ej kola tereno­
we 'N'r :i i fi. 

DZ. STAROMIE.l~KA. O ~0117.. 13-1\j -
Garbarnia Ursus, PZPB Nr S odddał I. o rodz. 
13,30 - Cl"nlrala Rybna. F-ka Pasów, o JOdll. 
14-f.ł - !'lkot i Bohn, TOR (wspólne z PPS). 
O godz. P,30 - Sdde, koło Nr 3, o godz. 19-ej 
- koła it'rl'nowe Złotno i Zdrowie. 

DZ. GÓRNA. O godz. li-ej - PZP.TG -
Tkalnia 8 zmiana Il', o godz. 13.30 - LW Nr 1. 

UWAGA! DZ. GORNA LEWA. 
W poniedziałek dnia. 21.VI. 1948 o godz. 

lll.30 odbędzie się odprawa sekretan:y, dzie­
~irłników, skarbników, pełnomocników i kol­
port 1"rów oraz. dyrektorów naczelnych, kiero­
"' ni'tów prorlukcjj i kierowników Pl'rsonal­
n~ch - peperowców. Sprawy bardzo ważne. 
ObPeność obow\a,zkowa. 

l\'S!'OLNE ZEBRANI)i: 
Dnia l!I czerwca 194i r. o godz. 16.30 lld­

będzie się wspólne zebranie członków Koła 
PPR i PPS w sali konferencyjnej Wydziału O­
światy. 

Obecnośc' członków obowiązkowa pod ry­
gor.-m partyjnym. 

Zcl ranit> rozpocmie się p11nkhmlnie. 

Plenum Komitetu llzll'lnicv Sródmie.isldej 
Prawa odbęrlzie się w dniu 19.6 1948 r. o godz. 
16-c.l i dla instruktorów hezplatn:vch w lokalu 
własnym. Obecność obowiązkowa pod rygo­
rem partyjnym. 

Teatr Komt'dii Muzy~:rnl'.ł MLUTNIA„ 
Piotrlrnwska 243 

Dziś codziennie o god:>:inie 19, 15 

'"'MA I 1
• 

Rom;intyczna opE>retka w 7 obrarach 
Otto Herbacba. 
Udział bierze 60 o~6b 

Chór - Balet - Orkiestra 
R1lety wcze~niej do nabycia w Spół· 

rlz1elnl Arty~tów Plastyków - Piottkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kas1e te­
atru. W niedziele i święta, kasa teatru 
c~vnna od godz. 11-ej. li.5.ilk 

DYZ RY APTEK 
~ls!ejs71?f nocy clyżuruią następujące apteki: 
Rembiel : ńskiet10 (Gdańska 90), Szymańslde90 
Rokiciń;;ka a1: Z~mdelevm za (P! J•rkow•~a 251, 
Szlincienhucha fSrebnyńska 67), Kaspetklewi­
cq;i (L'man0wskiea0 I), LipiP<a (Piotrkowska 
191), Pa••ornwf'j (T:,aq'f'wnlrka 120). Pawłow· 
okieqn (F1otrkows k;i .::!07). Rychter ( 'arutowi­
' za ?O) 

Letni Teatr .,OSA", Zachodnia 43 
tel. H0-09 

Codzienn:e o godz. 19,45 Wesoły rewio­
montaż pt.: 

„W OGRODZIE PRZY POGODZIE" 
i groteska muzyczna pt. 

„DWIE WAUZKI" 
pióra Al. Antoniewicza z muzyką 

Z. W'.ehlera 
l.idzial biorą: B. Halmirska M. Łukjań­
i;ka, St. Piasecka, J. Darski, M. Dąbrow­

ski, J. Kalinowski, Z. Łuczak, 
H. Szwajcer. 

Przy pianinach: Z. w:ehler i W. Syn. 
der. Reżyseria ze.~połowa. Dekoracje 

St. Frasiak. 
Przedsprzedaż w kasie letn'ego te­

atru od godziny 10-13 i od 16-ej, tel. 
140-09. Jot 

Uwaga: Przedstawienia odbywają się~; 
hPz W7.ględu na pogodę. ' ~ 

OGŁOSZENIE o PRZETARGU 
Delegatura Łódzka RSW „Prasa" 
ogłas7.a prretarg na wykonanie 
reparacji dachu w garażach przy 
ul. Pogonowskiego 13 

łącznie z uzupełnieniem pokrycia 

Informacji zas1~gnąć można w ga 
rażach RSW „Prasa", Pogonow· 
skiego 13 od godz. 8 - 16. 
Oferty składać w Delegaturze 
RSW. „Prasa", Piotrkowska 86~ 
do dnia 18 czerwca 1948 r. ~ 

OGŁOSZENIE 

Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi ogła­
sza przetarg na dostawę loco Łódź, ul. Ła­
giewnicka 63: 

840 ton siana I gatunku 1 
840 ton słomy . żytniej prostej z tego­

rocznych zbiorów. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Dostawa siana I słomy" należy składać 
w termin;e do dnia 28 czt'rwca rb. do godzi­
ny 10-ej w Zak!ad7.ie Oc:!:yszczania Miasta w 
Łodzi (Łódź, ul. Łagiewnicka 63), gd7.ie w tym 
samym dniu, o godzin:e 10,30 nasl;ipi otwrircie 
ofert. 

Bliż.szych informacyj r.asięgnąć mo.tna w 
biurze ZOM-u w godzinach urzędowych, tele­
fon: 174-14 i nr 192-09. 

Wadium przetargowe w wy~okoścl S proc. 
sumy oferowanej nale7.y wpłacić do kasy 
ZOM-u pny ul. 1'A1giewniekiej 63, a kwit 
wpłaty dołączyć do oferty. 

Zakład Oczyszczania 'Mi:ista u11trzega ! -
ble prawo udzieleni!\ ct.ę~ciowej do!'ltawy, pre1 
wo wyboru of<.'rcnta bez wzel~du na c .nę, 
a także prawo uznąnia, że przetar_g n!"' dal 
wyniku dodatniego. 

Łódź, dnia 18 czerwca 1948 roku. 

Zakład Oczyszczania Miasta 
3707k w Łodzi 
llllllllllllllllllllllllUlllJltłlllllłllllllllllllllllłlłłlllllllłllłllllłllllllllłllllll 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Nieruchomości Miej!<kich w Łodzi 
zakupi dwie maszyny do liczenia o napędzie 
elektrycznym, ewentualnie ręczne. 

Oferty z podaniem marki maszyny l ceny 
~kładać należy w zapieczętowanych kopertach 
w Sekretariacie Dyrekcji (Łódź, ul. Piotrkow­
ska nr 100, pierwsze piętro, pokój nr 1). 

Łódź, dnia 18 czerwca 1948 roku. 

3705k 
Zarząd Nieruchomości M}ej,kieb 

w Łodzi 

,,ORI ENTINE'' 
znany od 1910 roku, niezawodny 

w użyciu 
O SIWTACZ 

F-my „PERFUMERIE d'ORIENT" 

I. OSTROWSKA i S·ka 
f,ódż, ul. 11-go Listopacla Nr H ~ 

ż~.J.:.ć wszf'dzie! Żądać wszędzie! ~ 

AKWIZYTOR 
wykwalifikowany 

poszukiwany natychmiast 
Zgłaszać się: Biuro Ogłoszeń 

„Prasa", Piotrkowska 55 

Stt. '1 

-~ Co usłyszymy przez radt~ 
12.04 Dziennik. 12.15 Reportaż dźwiękowy 

za stacji Przetaczania i Konserwowania ~· 
12.25 Utwory skrzypc·owe K. Szyroano'W1l1Ueg;> 
w wyk. L. Izmaiłowa. 12.-4.5 Audycja dla ·w~t, 
13.00 Muzyka francuska. 13.45 Muzyka powaz~ 
na. 14.30 (J:,) z dzisiejszej prasy . ._ 14.35. (~) 
Muzyka obiadowa (płyty). 14.50 . [I.) „.C10~1a 
Jula i Dziadek ~podeczek odpoW1adają d7,Ie­
ciom na Jistv. 15.05 (Ł) Pogadanka aktualna. 
15.10 (Ł) Mozaika melodii lu~owy1;~· ..,.15.30 
Wslrzymat słońce - il'Uszvł i!:Iemtę · .._ słu-
~howisko dla dzieci starszy~h. 16.00 Dziennik. 
16.30 Kwadrans lekkiej muzyki forte<pianowej. 
16.45 (Ł) „Przy sobocie po robocie'.' - .audy­
cja zorganfzowana z okazji zako~aun1a' t~;­
godni<i pod hastem: „Usprawmaimy prac<:: • 
18.00 Odczyt. 18.05 „Melodie świata". 1.B·~? 
(Ł) Audycja z cyklu: „Ante?a. na b~lau,,' 
19.00 (Ł) „Spacer po Kazmnerzu Doln~ ; 
19.10 (L) Muzyka popularna. 19.25 (Ł) „P·~~ 
minut poezji o Pracy''. 19.30 „Zaklęty dwór , 
19.45 „Węgry przemawiają do Polski" ..... 20.1.5 
Audycja Mickiewice.owska. 20.30 Utwory" f~~­
tepianowe S. Rachmaninowa. 21.00 Dz.J.CnlL 
22.00 Muzyka taneczna. 22.45 (Ł) Koncer!. żY­
czeń (cz. I). 22.58 (Ł) Omów. progr. l~ na 
jutro. 23.00 Oslalnie wiadomc;iści. 23.10 Mu­
zyka taneczna. 23.20 Progr. na jutro. 23.3~ 
Muzyka taneczna. 24.00 (L) Koncert tyczen 
(n. Il). 0.10 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 

ZAWIA 
Przvjmujr my \.'~Zl·llq g:irrl,...robę do 

reperacji, farhowilnla. I c:t.ys1c-1,cnla su 
chym s1>osobem ,.Tl'i" ceny fabryczne 
-wykonanie solidne. 

~rrs~~~ I Pomyslowy magazynier i jego wspólni y 
~H·ę ro wali do ohozu pracy 'ł< : 

Na żądanie od:'!ylamy na miejsce. 
Pogotowie krawlęf'kiE! pod fachowym 

kierownictwem W. Różyck& ł S·ka, 
Łódź, ul. Wólczańska 252. 3576 k 

OGł,OSZENIE 

Dyrekcja Miejsk'ch Zakłodów Komunika­
cyjnych w Łodzi podaje do wiadomości, że 
przewożenie ps<'iw dozwolone j<'sl tylko na 
)Jrzednim JHl111oś('ie o~lal11kt~o woz11 don:<'p· 
nego. 

PrzrwożPnie p~ów w dni po v~zf'dnlt' w go­
d1.inach od 7 do 9 1 o<.l l~ do lU j1•st w1.:b1·0-
ni one. 

Przewożone tramwajami psy winny być na 
smyczy 1 w kagańcu. 

Oplata od psa, :r.ajmującego mkjsce m• po­
mo.~c'e, wynosi :r.l 10. 

I.ó<lź, 1l11ia 13 czenvca !9ł8 re.ku. 

:!706 
l'.tl Jsklt> Zitkfally Konum!l.:tl'yjn 

v ł.odi;I 

K11pno-&przedaż 
GUZIKI ubraniowe, 
paltowc, ko!lzulow'l, 
kostiumowe, duży wy 
bór poleca Hurlowa 
sprzedaż guzików 

W-wa Marszalkowska 
l Oll-39 prowincja za 
pobraniem. 31 

WY'fWOitNIA Art.y­
lrnlów Gospodarsl wa 
Domowego Stradow­
ski, Zuchora i S-ka 
Łódź, 11 Listopada 14, 
tel. 193-03 poleca hur­
towniom swoje wyro­
by. 3699k 

PRA OWNIA obU\via 
M. T.eśnia 11 Ll~topa 
d 1 ,, polera w wiel­
kim wyborzi>, damsk:e 
obuwi~ płócienne. 

3700k 

Zaofiarowanie uracy 
POSZOIU V ANI WY· 
kwalifikowani kon­
struktorzy t•lt•klrycy 
i budowlani. Warunki 
do omówienia w 
Wydz. Personalnym 
BBZW1. Si0nkiewicz<'! 
47. 3701 I! 

Magaąui r f,;!Jryki m.ydla i kosmetyków 
„Pix111" pu.y ul. 6-go Sie1pnia 15-17 - Kazi· 
ruie1z Kw1<1lkow.;ki, wydawał syste111atya~ll!I . 
w:~L..:7e ilości mydła, niż opiewały :z~eci> •. .ma. 
Tuwar len s1i;clł na wolny rynek, a Kwiatkow~ 
eki 11.1 kaitlaj takit'j tnrnsakcji zarabiał 50 :rro 
cent sumy, którą inka~owal. 

Jf'clnvm i jeqo stałych odbiorców był Pra'!! 
ciszek 1>erski ...:... agPnt Centrali ZaopatnP.n..1! 
Materi11łowego Przemysłu Włókienniczego, ~ 
rat. szof Pr Cf•nlrali - Stanisław Orendowi.cz. 

O t 1,rn,;.1 k<'j11ch tych był poiformowanJ 
Tlenry k W d 1<.:1.1 ~, 1 •• 111tęp a naczelnika wyd~i!I• 
lu Crotr.1li - ot1iymywał on 6tale pewien 
pron' nl w 'l.Jrntdn '.L.:t 111ikzenie, 

Niel<"IJ•ilue 111.:ic·hinacje nieucrzciwych 'W'l!pól 
n!lów 11.klócila Dele-gatura Kom!sjl Spe<:j~· 
nej. Wszyócy zo,;tali aresztowa'Ili. 

Kwicitkowbkiego, Wakzalia J. Pen;kfego skle 
row~no do obo1.u pracy ;na 1 rok - kaźd~ 
za~ Ort'nciowic1tt na "4 mie5iące. "' , 

NOWJ! KSlĄZKI „KSIĄŻKI" 
J.APAROUłl P. - UEUKNECHT W. 

W„pon111h·n " o Mda:sle itr. 72, zł 10.-. 
N.s "WspOJI1.L1leu1a o Mar~ie" składają 111ę 

opow1aOnuia l'awla lafa1que ! Wilhelma 
Liebknf"chta, os1111te 'Dll tle ault:ntycznych prte• · 
ży-ć l Wfdarzeń. Autorom daua było przez sze­
reg lat priebywąć w d.ocze111u Marksa ! t• 
nienpommane chwila· pr:i:eka'Z.dll potomności.· .„ 
KĘD7IORZYNA MARIA - Baśnłe ;6ots.kłe -

Za ~lódmą górą. za siódmą rzeką, str. 186, zł 
400.-. i·~ ~ . \ 

Tom nowy baśni polskich w opracowanfo Ma 
ńi Kędviorzyny zawiera „Bajkę o bajce", "O 
prztpięknej Helenie'', „O Kubie złod.tieju''. 
„Szkatulkę królewny'', „Wojtkową O'Ziminę"• 
„Młode lulka" i „O klimkowym synu'', , 

f 

ZMNIEJSZA SIĘ ILOSC ANALFABETÓW 
W świetlicy PZPB Nr 4 w Łodzi pn:.., ul. 

Dowborczyków 30 został iakończony 'kun: dla 
!lndHabetów, trwający 6 miesięcy. Ab~lwe:n.• 
ci knnm otrzymali świadectwa ukońc21>nia. o-
raz upominki w postaci książek. • 

Kom. Kult-Oświatowa p05tawiła 1ohl~ u 
zadanie, że w 'roku 1949 nie będ2ie Wię<"ej a• 
nalfabctów w zakładach PZPB Nr 4. 

PA:ŃSTWOWA FABRYKA APARATOW ELEKTRYCZNYCH 
W ŁODZI 

Zagubione dokumenty 
ZGUBIONO legity­
mację Zw. Zaw. Pacek 
Ewa, Słowiańska 22. 

. 3696g 
zaangażuje 

inż. MECHANIKÓW rECHNIKOW-MECHANm:Ow 
inż. ELEKTRYKOW TECHNTKOW-ELEKTRYKóW 
KONSTRUKTORÓW-NARZĘDZI OWYCH 
KREŚLARZY ._,,e 
:t,EJCTRYKóW do kontroli aparatów elektrycznych w produkcji. 
TOKARZY-FREZF.RÓW-~LUSARZY o dużych kwalifikacjach 
RUTYNOWANĄ i biegle piszącąMASZYNISTKĘ 

Zgłoszenia kierować wraz z podaniem, życiorysem l odpisem 
~wiadectw do Wydziału Personalnego PFAE w Łodzi ul. Przę­
d7aln'.ana 71. 3698k 

ZGUBIONO leg. Zw. 
Zaw. na nazwisko Spy 
chała Helena. 3708g 

SICRADZIONO, kartę 

pracy z N:emiec, leg. 
zw. zaw., książeczkę 
Ubezpieczalni Społe­

czne.1, Grabarczyk An 
na, Pabianicka 53. 

3704g 

P 01.ołTYCZ.NO'- li P OŁEC.ZNY! 

SKLEP DODATKOW KRA WIECKICH 
ul. 11 IJsto~ada 20 

poleca Sz. Odbiorcom: 
poduewkł, w!osiankł. płót.na 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIAKEGO Nr 4 
w Łodzi ul. Kątna Nr 19 

ZGUBIONO kartę re-1 
jestracy,iną RKU Łódź, 
Morawski Władysław, 
Żwirki 12 m: 4. 3695g 

Centrala Zaopatrzt'nla Materfałoweifo 
Przemysłu Włókienniczego zatrudni 

SAMODZIELNYCH I WYKWALIFIKO• 
WANYCH KSIĘGOWYCH, PLANISTÓW 

do Wydziału Planowania, ma.szyułstkl 
zakupią 

POMPĘ TŁOKOWĄ Worthingthona 
względnie POi\-lPĘ ODSRODKOW Ą napędzaną turbinką parową o 
wyda,jności 1000 1/min. I wysokości manometrycznej 180· metrów. 

O[erty naldy $kladać w fabrycznym Biurze Ruchu, gdzie moż-
1u1 rńwnież oll'7.ymać bJi7.i;ze !n formacje. 3693k 

PRACOWNI I\ 

BIELIZNY 
l>:\MSKIEJ 

„SKARLET" 
Łódź, 

ul. Piotrkowska 108. 
369'ik 

I telefonistki 
Zgłoszenia przyjmuje Wydzfal PM­

sonalny CZMPWl. Łódź, Pl. Zwyclę• 
stwa 2, w godz. od 11-13, z ofertami l 
zwolnieniem 11: ostatniego miejsca pritcy. 

. 367!1< 

Czytajcie „ łos Robotniczy" 
WvrJ;owr::i w „, R •orn '"'' n R 1111 f ""17.l r<omlł et RE>rlas!'v tri.v RE>l'f I Ac1m f.ńd,, Ptatrkow~\ e 86. Tele!ony: Redaktor Naczelny 21&-lł. Se )ttetartat 254-21. Redakeja noena 1'1Wt: Dtial 
0,!1.łoszeń ; Piotrkowska 55. tel. 111 ·&0, Kcnto p KO VIl 0 1505 Z;altl r-„.t. R. s. w. MPrua··. A dmlnlstracja nie prz3'jmuje ()dJVlwładzi~lnoła l r.a termln0W7. aruic. ogłoste!\. " D-018940 
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.,, T ATRY Ze sportu 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 14-ej Popis Państwowej Wyż­
kej Szkoły Teatralnej. 

Dzisiejszy i julrzejsz Ian· 
w XI rundzie rozgrywek liqowych 

c 
Pa!ise-part011t nłewatne. 

• 19-ej arcydzieło Szekspira 
,,OTELLO''. 

TeA n POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19-ej far!a francuska z 

XV-go wieku "Mistrz Piotr Pathelln" oraz 
„Grzegnrz Dyndała" Moliera. 

TEATR UMEltALNY DOMU ŻOŁN{ERZA -

ul. Daszyńskiego 3ł 

N ie wesoła jest sytu­
acja drutyn łód1.kich w 
lidze. ŁKS ma do tej po­
ry 13 punktów straco­
nych, a RTS ,.Widzew" 
aż Ul, a tu już mamy je­
denastą rundę rozqry­
wek. Ostatni dzwonek 

- jeszcze nie pr1ebrzmial 
..,. ale już najwyższy czas 

aby drużyny nasze po­
myślały o poprawieniu 
swej zagrożonej sytua-

falą, ale się nie daje. Walczy rozpaczliwie 
chociaż już ma niewielkie szanse na utrzyma­
n:e się na pow:er?chni liqi, 

„TARNOVIA" NIE ZAGROŻONA SPADKJEM 
Dzisiaj widzewiacy qra ją z „Tarnovią", któ­

ra również nie zna idn je sle w dobrej sytuacji . 
qdyż ma tak, jak ŁKS - 13 punktów straco-' 
nycb. jest jednak o tyle w lepszej sytuacji. 
że w wypadku nawet porażki nie da się w 
tabeli wyprzedzić gospodarzom. Pomimo tego 
jednak, zdobycz dwóch punktów miałaby i 
tak duże znaczenie dla Widzewa. 

również dzisiaj spotka ~ w Krakowie z „Ct1l· 
covią'", wydaje się być o wiele gorsza. „Cra· 
covia" zdaje się zlapala jut drugi oddoch i 
najprawdopodobniej ograbi czerwonych :i dal· 
szych dwóch punktów. 

STAWIAMY NA KOLEJARZY 

Ostatnie dni farsy Noela Cowarda 
„SEANS" w .reżyserii Michała Meliny, l deko­
racjach Jana Rybkowskiego. 

cjt. Kiedv minie kryzys? - trudno prTewi- SYTUACJA ŁKS-u GORSZA 

Trzecie spotkanie, jakie odbędzie się di!· 
siaj pomiedzy ZZS (Poznań) a Legią (Warsza· 
wa), przyniesie najprawdopodobniej Z'"yc:ę· 
stwo ambitnemu ze6polowi kolejarzy, tym 
bardziej, że drużyna stołeczma być mo'Że. nie 
będzie mogla zawitać do Poznania w swym 
najlepszym składzie, gdyż ma ponoć sporo 
inwalidów, 

„OUSIDERZY"' dzieć; ŁKS już jakbv począl się wydobywać O Ile „Widzewowi" nie odmawiamy szans 
Jutro, to j~t w niedzielę, odbędą się dwa 

ostatnie spotkania ligowe: w Krakowie Wisła 
- Warta i w Rybniku Rymer - Garbarnia. 

Wkrótce premiera nie granej dotychcza8 w 
:poi~ 'sztuki Maxvella Andersona „Joanna z 
+,oi;aryng!i„ z Ireną Eichlerówną w roli tytu­
lowej. 

nieco z odmętów, „Widzew" jeszcze wa !czy z na zwycięstwo. o tyle sytuacja ŁKS-u, który 

Dział oHcialny LOZB 
Komunikat W-łu Sportowego Nr 4 

Po ostatnim występie reprezentacji Pozna· 
nia w Łodzi, nie dajemy wiele szans Warcie 
na odniesienie sukce5u w Krakowie, w ~tat· 
niu zaś meczu typujemy Rymera. TEATR KOMEDn MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Pl.otrkowslla 243 
Dziś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 

romantyczna operetka w '1 obratacb -
Otto Herbacba.. Ud'lfał bierze 60 osób. - Cbór 
- Balet - Ork.lestra. Bilety wcześniej do na­
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 1'7-ej w kasie 
teatrn. W niedzielę kasa teatru czynna od 
go<h. 11. 

Letni teatr „OSA", ul. Zachodnia U, tel. lł!l-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego l pre­
miera rewiomontażu pt. „W oirrodzie przy po­
goM.1.e" z udzlałem całego zespołu. 

1. Wydział Sportowy wyznac:ta delegatów 
W. S. na następujące zawody towarzyskie: 

w dniu 19. 6. 1948 o godzinie 18.30 Korab 
(Piotrków) - IKAPE (Łódź) w Piotrkowie 
- ob. Klimczak. 
w dniu 22. 6. 1948 o qodz. 18.30 Tęcza -
ŁKS - ob. Szymański 
w dniu 23. 6. 1948 o godz. 19 ŁKS II -
IKAPE - ob. Kuczkowski. 

2. W związku z artykułem, jaki ukazał się 
w prasie nwiesza się zaw. Taborka Czesława 
z KS ZWM „Zryw" (Łódź}. 
Jednocześnie winien zarząd KS ZWM „Zryw" 
(Łódź) odwrotnie przesłać wyjaśnienie w tej 
sorawiP. 

3. Wzywa się kierownictwo klubu KP „Zje­
dnoczone" o natychmiastowe nadesłanie do se­
kretariatu ŁOZB książeczki µ.wodniczej za· 
wodnika Kijewskiego Jerzego. 

-4. Wobec powtarzających się wypadków 
-Opóźnionego przybywania drużyn na zawody 
i niedotrzymywa-la terminów regulaminowych 
wagi oraz badania lekarskieqo, co stawia go-
6podarzy w kłopotliwej sytuacji,' W. S. czvni 
odpowiedzialnymi kluby I kierownictwa sek­
cji :ta punktualne przybywanie zawodrnków 
na zawody. 

Przewodnic1ący: (-) M. Tyl. 
Sekret;,r'l: (-) A. Klimcr.nk. 

PRZYPUSZCZALNE ZMIANY W TABELI 
Każda niedziela ligowa przyno\11! zwykle 

w'ele niespodzlanek, wiele niespodzianek mo­
że !Dam równiPż przynieść dzisiejsza sobota i 
jutrzejsza niedziela, jedynie tylko ostatnie 
miejsce „Wid1ewa" w tabeli nie będzie „za· 
qrożone", gdyż nawet w razie dzisiejszeqo 
1wvcięstwa nad .. Tarn<ivią'", łodzianie nie zdo­
ła ią ją iC's1c1p wyprzedzić. W ra2'iP nś po· 
nżki, „T„rnnvia" urwie :t kółka „Widzew" i 
najprawdopodobniej wyprzedzi w tabeli 7e• 
~1lorocznl'qo mistrza Polski - Wartę, I ŁKS, 
którvm nie rno7Pmv wrM.vć powodzenia w 
...,„n. ,„:~rh 7 v,,r;..,1" Cr~r{lvla. 

Teatr „SYRENA" Traugutta 1 
Ostatnie 2 dni komedii pt. „DOBRZE 

SKROJONY FRAK" z udziałem całego ze­
gpoła „SYRENY". 

Z niinionqch dn1 

Na kole pod pr~ • 5zn1ce 
Pacz. przed~. o J(odz. 19,30 Ka~a czynna 

od godz. 10-13 i od 18-ej„ tel. 272-'70. 

J1k Jerzy L;p'ński wygrał trzeci wyśc'.g dookoła Polski 

W środę dn. 23 bm. o 1!. 20 otwarcie ~ezo­
htt letniego w Teatrze Letnim „BAGATELA" 
Piotrkowska 94 znakomitą komedią Verneuilla 
pt. •• MUSISZ BYC MOJĄ'' z udziałem I w re­
żyserii Kazimierza Szuberta. 

'Ne wtorek, 22 bm. 
·~ wyruszy z Warszawy 

'·:,. elita naszych kolarzy, 
aby na trasie, liczą­
cej około 2000 kilo­
metrów rozegrać dru· 
gi po wojnie wyścig 
dookoła Polski. Krót­
ką historię i sylwetki 

trzynastym miejscu, Bański zaś na siedemna- Warszawa, który wynosił 160 km, rozegrany 
stym. byl na tempo, wbrew do1yc.hczasowym trarly· 

Wszystkie dziewięć etapów ukończyło 23 cjom, kiedy to wyczerpani zawodnicy jechali 
zawodników, szybkość przeciętna całego bie- zwartą stawką, by rozstrzygnąć walkę o miej· 
gu wynoeila 26,5 km. Największe tempo za· sca dopiero na końcówce. Z Lublina wyetar• 
noto~ano na piątym etapie, który przebyto !owali wszyscy w ostrym tempie, które zalni· 
z przeciętną szybkością 37,5 km na godzinę. cjował przede w5zystkim Olecki, chcąc odro· 
__ 0e_t_a_tn_1_, _d_z_ie_w_i_ą_ty_e_t_a_p_n_a_t_ra_s_ie_L_u_b_l_in„,_-__ b_ić zaległości w czasiE!;o 

KOMUNIKAT I 
· Teatr Kukiełek RTPD w Łodzi ul. Nawrot 
2'1, wystawia 11ztulcę pod tytułem "Pinokio" 
- bajkę o chłopczyku z drewna - według 
Collod.i'ego w opracowaniu Aleksandra Ma­
li!!zewsklego. 

zwycięzców dwóch R • ł k , ł r k • 
pierwszych wyścigów ew Ja p ywa OW - W o n I ar .zy 
dookoła Polski, roze-
granych Jeszcie pn:ed w niedziele na basenie Zjednoczonych 
wojnit. podaliśmy w Pn:ed :bli:taJl\cyml się Igrzyskami Sporto-
poprzednich nume- wym! Zwiitzków Wlókn.iarz.y odbędit się w nie­
rach, dzhsiaj kolej na dziel41, dnia 20 hm. o godz. 11-tej na pływalni 
trzeciego. WZKS „Zjednoczone" eliminacje w pływaniu 

Nikodemskiego, Krogulca, Witczaka, Pl11.<:ka l 
Cz.kwiąniMca. Z zawodniczek ujrzymy: Mo· 
tycką, Instunajd, Zajl\cówn11 i Wójcikównę ZI 
„Zjednoczonych" oru Mirską, Kem, Zyli\t i 
Bolesławski\ :te ,.Splotu". Po:ta tym w 11kobch 
wystąpi znany skoczek w Po'6ce - Przyho· 
rowski Adam. 

T>rzedi::tawien1A dawtne ~ codidennle dla 
ttzkół powszechnych według 7.amówieil, a w I 
ka!d~ niedzielę i święta o godz. 12-ej dlA szer 
Bzej publiczności. 

LIPJ!ilSKI 
.rwyc!ęzca 3 Wy.łclgu 

Dookoła Polski 

B'I'.' wyg.rać eały "lł"T- l skokach w konkurencji pań l panów. 
·Ś:ig, nie trze.ba bl'.'ć I W zawodach tych wezmit udział tylko dwa 
p1erwuym na mecie kluby zwiitzkowe, „Zjednoczone" l ,,Splot". 
poszczególnych eta- Zawody te zapow!adajit się ciekawie ze wzglę­
pów - star(\ tę plo· du na <1tart czołowych pływaków łódzkich, jak INA 

WRIA - „Carle kłamie'', godz. 18.30, 20.30 
w nledz. 16.30. 

tenkę potwierdzał jeszcze w 1933 roku Jerzy 
Lipiński - zwycięzca trzeciego :i kolei Wy­
ścigu Dookoła Polski. 

Startował on wtedy w barwach .~ody". 
BAJKA - „Młodość Tomasza Edisona", godz. Był to niezwykle pracowity kolarz, umiejl\cy 

18 20 w niedz. 16. •wytrzymać najbardziej mordercze tempo, miał 
BAŁTYK'_ ,.Zaguhione dni„, godz. Hl, 18,ft„; o:i tylko jedną wadę: niemiał finiszu 1. na koń-

21; w nlf'dz. 1~.30. cowce ulegał zwykle szybszym przeciwnikom. 
GDYNIA-„Program Aktualnośct Kraj. I Zagr. Trzeci Wr:~j~ Dookoła Polski odbywał się 

N 17" odz. 11 12 13 18 1'7 18 19, w bardzo c~ęzk1ch warunkach atm.osfery~-
r • g ' ' ' ' ' ' nych. Prawie prze:t cały czas nlemiło6.lem1e 

20, 21. lał de5zcz. 
HEL. - ~?la rpłodzleży) - „Tlmur l jego dru- Podobnie ja1t kiedyś % Wi~klem - tak l 

z:vna , godz. 16, 18, 20, w nledz. 14. teraz % Lipińskim nikt się poważnie nie lic:r;ył. 
MUZA - „Polska", dodatek z wyścigu ko- Faworytami Tour de Pologne 11.nno 1933 był 

Jarskiego War$zawa - Pr!'lga - War- ~iełbasa zwycięzca wszygtkich ówczes­
!'zawa. godz. 18, 20; w niedz. Hl. nych wyścigów jednoetapowych, zwycięzca 

POLONIA - „Rosanna ~iedmiu 1<~iężyc6w" ,popr_zedni~qo „Touru~· -:-- Stefa.ńskl. dalej O 
godz. 16, 18.30, 21, n;edź. ia.30. lecki, Wasi!e~skl. C emewsk1 i Radke, który 

PRZEDWIOŚNIE - „Aleksander Newski'', wycirał Wysc1q do Morza. 
godz. 18, 20,30, w niedz. 15.30. W roku. 1933 w wyścigu ~ięlo udział 53 

ROBOTNlK _ •• Z:vcle Emila Zoli", godz. 18, k?larzy, głown11 walka. o 1wyc~~t~o tO<:"Zyła 
18 30 21 . · d 13 30 s•ę przez cały cza5 między Lipinskim I Olec· , , , w nie z. \ . kim 

ROMĄ - „Bohaterki Pacyfiku", godz. 18, 20, C. 1 t ·1 1772 k . a a rasa wynosi a m Lipiński 
w medz. 16. ,, 

2 30 
pr7.ebył ją w ciasie 64„58 06 qodz. Druqie 

REKOR1? -: .. Ofl~!! XXVI1 godz. l8.30, O. ' miejsce za jął Olecki - 65.13,47 qodz„ ·trzeci 
w niedzielę 15.30 . , był Wasilewski, czwarty - Konopc'Zyńskl, 

t;TI'T_;OWY - „W cieniu podejrzenla' godz. piąty - Zieliński. szósty - Moczulekl. Z bar· 
16.30, 18.30, 20 30; w nledz. 14.30. rhiej ·rnanvch kolarzv Kopiak znala1ł się n11 

SWlT - „Pygmalion", godz. 18,30, 20,30; w 
nledz. 16,30. 

rATRY - „Rosanna siedmiu k$lętyców'' 
godz 15 30, 18, 20.30; w niedz. 13. 

TĘCZA - ,.Serenrtda w dollnie •łońca• 
godz. 17, 19, 2!; w nledz. H'i. 

WtSI'.,A - „Casablanca", godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ - „Gasnący Płomień", godz 
15,30, 18, 20,30; w nledz 13. 

WOLNO~ '- - Z.ir„ 1-'~rie dni"."""~ 1 !'\. 17.30 
ZACHĘTA - „Płomień Nowego Orleanu" 

godz. 16, 1830, 21, niedz. 1330 

60 państw 
zgłoszonvćh na Ol mp!adę 

LONDYN (obsl. wł.) - Brytyjski Komitet 

Sobota na boiskach 
W dniu dzisiejszym odbędą się następują­

ce imprezy sportowe: 

PIŁKA NOŻNA: Stadion ŁKS-u - ~awody 
n mistrzostwo Ligi Państwnwej: Widzew -
Tarnovia o godz. 18·tej, p0przedzone przed­
meczem Widzew II - Wima. 

LEKKO A nETYKA: Stadion \\"IT y godz. 17 
- 7.awody indywidualne w klasie A. 

BOKS: W Piotrkowie odbędą się o qodzinle 
18.30 towar2'vskie zawody drużyn Korab z 
'<ombinowanym zespołPm TKP. 

ilicjauci na boisku 
Organizacyjny. Igrzysk Olimpi jskicb pod al dn Dzisiaj 19 czerwca br. o godz. 18-tej na bo­
w!adomośd, ńe liczba zqłoszonvch państw do I 'sku IKAPE pny ul. Oqrodowe! 28a ro1egrany 
tegorocznej Olimpiady wynosi 60. 1ostanie mecz piłki nn7.nej międz.y drużynami 

W o!'.tatniel chwili nad~.;zlv zglo<;?enla Af- 7<; „Gwardia" - :XAPB. ) 
qanist~nu. fraku I L!h1rnnt11L lak wiadoll'lo -
termin zgłoszeń upłynął dnia 16 bm. D-018940 

..... 

Zawody rozpOC'ZD\ •iii punktualnie o god,;. 
11-tej. 

TABELA WYGRANYCH 53 LOTERII 
2-gi c'zień cią~nienio 2-giej klaav 

Wnrana 500.000 PA ~dla na Nr, 59147 59248 60223 60451 61288 61* 
!19478 (w Poznaniu). 61409 61435 62275 62284 62864 fi415ł 

wnrane 110 !OO.OOO zł padły na 64434 64829 65300 65371 6665fi f\683.'\ 
Nr Nr 23625 (w Krakowie), 85352 (we 67268 67395 67719 67746 68082 6827 

68439 68958 69065 69127 69538 700ilP 
Wrze!IZCZU). 70246 70700 71168 71926 72900 7294ł 

W:rrrane 110 lOtl.000 sł padły na 72950 73036 73234 73299 73313 74071 
Nr Nr 24531 52746. 74269 74725 74819 74950 74988 75511 

Wygrane 110 SO.OOO zł padły na Nr 75584 76397 77190 78461 78665 7>l848 
Nr 19219 46012 73062 77949 80707 187925~3754 79651 7;J906 79991 82457 825:-łS 

82646 82776 83716 83746 83995 
81976 88446. ł 84372 84471 85260 85908 86725 86:l21ł 

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 86962 87127 87743 87959 89253 B'ł2if~ 
Nr 345 1!753 8314 10122 21289 21485 
22824 23821 24821 273110 36364 44314 • Dalszy ciąg wygranych 110 I.OOO il 
44508 45234 458fi5 178211 511516 60020 

1

, z 1-go dnia ciągnienta 
61941 72102 75968 76206 76380. 

Wygrane po 10 ooo zł padły na Nr , 30008 '15 33 284 549 619 71 71 T 
Nr 1217 2438 34i3 4497 6973 11982, 20 91 ; !l46 311 lO 230 3~ ~'!O 555 6!HI 
13467 14915 173"1 174(!~ 18393 23339 9fi7 3.066 120 303 70 4.0 48 509 600 

- :> •• - ,; • 1743 55 70 88 840 85 944 54 57 330t\5 
25420 30508 31685 34rn4 .s66•1 3 760 1e2 4?0 500 14 610 712 24 828 36 47 
38200 38258 38322 ::19877 4244" 445261 77 34i41 '451'502 38 779 870 975 350 7'J 
45568 479011 481197 49fi53 51314 55933 78 128 341 468 576 627 47 3'i049 6" 
56149 57716 59!136 60464 fl'20Sa 63757 . n : 

3 

64647 65798 68035 69680 71825 74594 I 111 ~~ 62, 2g ~7 30 332 83 475 5;,0 d 
79168 80363 80()66 82262 83859 85582 7~~ ::: 40 911 9o4 37098 112 205 56_ 40'1 
8"974 q7919 89750 4;,_ ;,;,7 787 818 56 926 42 87 38101 63 

:i • 269 409 96 sn 15 20 624 33 75 1s n 
W:vgrane po 4.000 zł padły na Nr 700 831 96 39042 105 39 51 242 83 HS 

Nr 305 350 888 1220 2089 2256 352' • 333 677 88 751 75 904 60 
3723 3942 3996 41386 5434 6012 6495: 40149 73 248 95 304 667 763 843 912 
6715 12::3 7696 7791 7797 8128 9179' 97 41125 54 244 328 418 546 615 98 982 
95:75 9878 11018 11261 11278 11333142056 83 133 222 8 528 64 682 705 82'1 
11749 12690 12871 13277 13612 14505 i 994 43025 13fi 352 410 706 27 928 95 '1 
16358 16659 16832 17088 17377 180113: 44087 8 115 71 80 346 86 543 96 638 9 
18:89 18740 18951 18989 19241 193961 !llO 6 88 45010 8 88 95 134 237 83 516 
19616 1 9838 20355 20540 20766 2095'l 620 48 704 35 85 884 46018 32 84 185 
21093 22478 24033 24568 24640 25317 i 209 8:? 341 65 93 423-33 92 548 602 
25888 26010 2fl072 26326 26378 2939\ : i07 94 860 2 84 922 87 47092 l 14 43 
29605 29798 29928 30060 30113 30234 83 7 91 614 792 871 93 948 73 4802lł 
301182 30967 31098 31855 32070 32527138 143 8 21~ 360 400 20 570 90 661 
33900 35435 35693 36004 36139 36754 ' 711 805 39 52 82 929 41 7 49023 91 
36912 37410 37796 37945 38070 38076 143 87 261 94 723 66 844. 
3022s 38916 39588 40334 ~ao29 44595 I 50024 43 98 461 a2 574 621 732 ao3 
45125 45413 45849 46423 46848 4796°! I fi 16 96 !51041 131 308 27 ~ 96 426 55!1 
48404 48541 48968 49082 50012 5081:! I 9tł 710 83 997 5201 l 034 285 320 7? 480 
so839 51203 51363 51881' !521)41 52051 I 688 871i 02 94 9o4 75 53000 155 ~36 611 
52173 52435 53055 53218 53340 5%6:~ f 598 624 95 974 5-!070 143 49 27;; 36~ 
53152 54678 54844 55147 56143 56156 I 446 590 659 714 4a 806 936 s1 5502s 
~7121 57359 57425 578~2 58686 586~3 135 258 361 5~9 671 847 79 95 908 

Dalszy ciąg wygranych po 1000 zł poda'3l'. bcdzle Jutro 


